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Półroemie '" OJ 3. 
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PJenwlI8ratę na. ,,Dziennik l6<Wri" 
w W,!r8zawle przyjmuje skład Henry· 
ka Hirszfelda. pray ni. lIazowieokiej, 
li 16, wprost towany8twa kredyto­
wego ~emakiego. Tamże n&bywa6 
można pojedyncze nwu.ry Dziennik&. 

Cena pojedynczego nnmem 5 kop. 
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Dzij: Huberta B., Sylwii Mat. 
Jntro: Karola Boromens-. .. 
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PISMO PRZEMYSŁOWE, ij,t\NDLOWE I LITERACKIE. 

BIURO REDAKCYJ i ~~STRA.CYI 
, ~A:()A. P A.SJlZ ęp'RA Nr. 51,.. 

CENA OGŁOSZEŃ. 

z. Jeden wier sz petitem lub za Jego 
_leJace 6 kop., z nstęp.t ..... m wlazie 
częściej powtar"'li'ł"ych 8i, albo wię· 
ksayeb ogłoBzeń odpowiedniego l .. batn. 

Nekrologi: za kaidy .... iersz 10 kop 

Rekl .... y: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wiers.o .... e ogłoszenia adre-
sowe po n. 2 miesi~zn.iQ. 

Od .aldno' cl przewyższającyoh 10 
rubli nstępstwo dodatkowe og6lne 5 
pr.e. 

W.ehód iłoflca o godz. 6 Dl. 56. Zaehód o gQ<h. ł ID. 30. 
~łngoM dnia godz. !I ID, M.. UbSło dnia godz. ~ m. 9. 

>l.dres ~Iegrille : 
..D~~"'~ÓDŹ_ 

Ogłoszenia prayimowane są: w ~dministraeyi .. Dziennik~· 
oraz w bioraeh ogloszeń Rajehmana l Frendlera w Waraza Włe 
i w ~odzi. 

:&9kopisy nadesłane bez .... trzeżenia - nie b9dą zwracane. 

pieczema pokoJu l wzajemnej pomys 110 tala ~otr~eJa -stworzema uJilcla dla na 143,336,751 rs., czyli mniej o 2,383,370 
Nttł/Ibr następny wyjdzie we wtorek. wszystkiCh państw. . ~~ nadmiaru, '-lecz rynki sąsiednie były 1'8. Wedłng oddzielnych pozycyj, doc~ody 

b) Ułożenie ''Warunk6w związku ćelnego; ' .;nt' paliowane p,rzez Europę, kt6ra nie przedstawiają się w spos6b następujący: 
. i na mocy kt6rych rozw6j przemysłu u wszy- s~iła starań troskliwyc\l a często i podatek grnntowy - ~3,118,~85 rs., .poda-

Ameryka dla' amerykanów! stkieh państw przynosiłby lm Wz&jemb.l , ~encyi mate1'Yalpej ' dla ich zdobycia. tek od nieruchomOŚCI w nuastach J osa-
'. ł __ ' _ korzYść; , . C i więc ' ri zamkrnęcle całej Ameryki dach - 6,268,800 1'8., podatki specyalne z 

Myśl zawarta w powyższych słowach, e) Urz. ądzenie stałych linij komunikaeyjJ fpJ ĘurQPIł' W tym ceiu AuleryJ,.o. póY- gnbernlj zachodnich -1,299,542 rs., podat-
uważana za doktryn~ przed sześćdziesii;ciu nych pomiędzy portami a pojedyńczeml iib będZie musiała ponie§ć 6fial'y nie- ki z gnb. Kr6lestwa Polskiego - 8,792,600 
laty, gdy jlJ: wygłosił w swem orędziu ów- pail8twami; ni wypadnie np. zmienić cło od surow- ~·S., odbi6r zaległo§ci z lat przeszłych -
czesny preźydent Mom·oe · -lila przyoblec d) Ujednostajnienie systemn ć'elnego (lla e 'SPl'ow'adzanycl;! z Meksyku, Ameryki 1,000,OPO 1'8. i t . d. Z powodu prz~hodze-
się w cialo. Wszystkie państwa drugiej przewozu i wywozn i ułożenie' jednolitej * owej i pbłullńiowej, takż& bil bawel- nia majątk6w z rąk osób ~o~hodze.rua pol­
półkuli cllcą utworzyć jednę calość Qlbrzy- klasyfikacyI celnej; n,~ rowadzanej z rzeczypb poHtej AI:gen- 8kiego do innych. rąk, zmmeJszył .Slę w gu­
mią, spojon'ą-wsp6lno§cią interes6w: Świ&t ~) Opracowanie pI'zepiSów sarutarnytb t iej . Mnśzą 'być r6wnież zniżoue cła berniach zachodnich poaatek pobierany od 
nowy zamierza odciąć się zupełnie od prze-j dla -okrętów i kwaranfann; , 'dtł· ozHcznych wyrobów, sprowadzanych wzmiankowanych os6b o 15,901 rs .. Nato­
starzafej Europy zjadającej się finansdwo f) Przyjęcie jednostajnego systemu WiM' ~9fi c czas z Europy. Słowem, cata dotych- miast wzrosły podat~ w Kr6lestw16 Pol­
i militarnie, tóc~o~ej przez najrozm.aitsze i wag; ., . . II 'tz wa taryfa celna i pl'zewozdwa musi' skiem o 55,276 1'8. Z liczby wydat~6w z~ 
przesilenia, stojącej nad otchłanią ban- g) Oclu'ona patentów na wynalazki; • tli zwanie a olbrzymie SUr(ly potrzeba mierzono przeznaczyć na utrzymame reWJ-
krnctwa." h) Wydaw;tnie zbrodniarzy; 1 , b'ęd e wyłoł~Ć na ndoskonalenia środków rów inspektor6w podatkowych 993.,000 rs., 

Kolos, ochrzczony już nazwą .Paname- i) Przyjf;eie jednakowej '1ll1111ety sllebrnej konul'!iikacyjllych, feź'eli 'konkurencya Euro- na utrzymanie wydział6w technicznych, ~-
rikan aliance" , kształtuje się na zasadach jako środka wymiany; , ~ py' ~d ka*tlym względem ma być Jlniemo- konomicznych i pomiarowych w Król~stwle 
nowych zupelnie, przynajmniej w praktyce k) Ukonstytu'owanie wspólnego trybuna- ił!b\liOną. Lecz skal;b amerykański zna.j- Polskiem - 65,241 rs., na ntrzymallle wy­
nie stosowanych jeszcze na skalę tak sze- łu rozjemczego dla: ' rozStrzygania W8~st: tlljje się' o1\ęcnie 'w stanie. tak świetnym, żll działów finansowych Pl" z~l'ządach powia­
roką. Nie siła l]ll'zew&ga brutalna, lecz kich. spraw i zatarg6w między Ptńs'wam.i; · nie 6'ilstra,sza!~ go te' ofial'y, które wkrótce towych w Królestwie Polskiem - 92,216 
przyjaźfi i duch sprawiedliwości mają rzą- l) Wre.śz0i6 obradowanie nad i nemi spo#!eWa. się Q\fzYskać', z lichwą. rs. i t . d. 
dzić Ameryką zjednoczoną tak pod wzglę- spraw~ Illającemi na celn wsp'óln ' po; ' BlI1'opa wiIU1A ' wi~c ;za..rczasu pomyśleć Przemysł. 
dem politycznym jak i ekonomicznym. myślność. ' " ' .0 ł.e!i,jak odparować grożący Jej ' cios pl'&W- - Do • Warszawskiego Dniewnika" pi-
. Amerykl!; nie 'potrzebuje wojska; zwią.zek KOllgl'eS ukous'tytnolVany bardzq sZ,l;'b1co, dziWie "aUlei·Ykański". szą., .że ~ecyalne przepisy o.nadzorze nad 
przyjacielski wszystkich narodowo§ci aIOe- obJ;awszy Blaiue'a pl'zewodnicz~cym, ' za- '- '," zakładanu przemysłowemi i o wzajemnym 
rykańskich 'llSljD1e potrzeoę zabezpieczenia przestał narazie dalszych obrad, a człbn~ J • , I stosunku fabrykant6w i robotników, mają 
naszych granic przez fortece i armie". Tak koWie jeto na koszt. rządu zwIązkowego', 'r'~olllysł bandDI 'l' kOllllllll'lranve być wkl'ótce rozszerzone na gubernie: war-
przemawiał seIn-etarz stanu Blaine, ohvie- udali. ~lę do zachodniej AmeryklfśrodkoWej; 1~ JW ,1/ lUuJ _ szawską i piotrkowską. Przepisy te, jak 
rając kongl'e\ w Wasz:yagtoDie w dniu 22 aby ibadać dokhidnie stan t~mtejszego 1'01-- wiadllmo, są już s.~osowane od 13 paździer-
października. Zważcie, jaka wiełkość i nictwa, fab)'Yk', kOl1a.lń, rękodzieł i handlu, , Iftlf· l, nika 1886 1'. w g\1berniach: petersbm'skiej, 
pótęga nas cze~a-lJlowił dalej-jeżeli wy- poczern wśzyscy zbiorą się fllOWU w Wij.- - Cehlm w:i:niocnieni~ nadzoru ila zacho- moskiewskiej i włodzimierskiej. Nadzór nad 
konamy myśl powziętą. l'erytoryalna roz- szyngtol'i.!l w will ' 18 listopada, 1.'. p., aby dnie:!, g;tan\ćy fądllwej, jaR " ilonosZą .• Pe..' przesla'zeganiem tych przepis6w w fabry­
ległość państw, które tutaj reprezenthjecie, opraco .~ć odnośne pro~ekt,f. Jeżeli rządy tl!rśił. wl~domosti," ministeryum s\,>arblf po- kach i zakładach przemysIowych włożony 
przed\i~awia 12.000,000 kwadratowych mil st.an6w f palistlv zgodzą się na te ilrbJek- 'standwiło nf"rmó,vać 9 bry'gad strUy celuej. jest na komisye. gubernialne dt spraw fa­
angielskich, zatem obSzar p'rzeszło tpzy ra- ty, zwołany ' będiie nowy. kongres, który " 2' W ~et'ei.'sburgn ma być urządzone brycznych, na urzędnik6w inspekcyi fabry-
'fI wjęks~y niż Em·opa. ObSZ'al' . tel!,ll.~ą~ Uloż i zatwie' '1i k0!t!:~.!t~w4~. clllne na wż6r istniEtiąeych za gl'a- cznej i na policyę. Urzędy gabernialne do 
cy ecme 120'nimonó~aiic'ó~1ty" ~ ~~e!~k - . ,. .:..:...: . raw fabrycznych w CesarstWie pod prze-
by był zaludniony tak jak Europ'a,' posia- 'przedstawia: A.inerYka P9.łnocna, " 0~oczona ' Pieniądze. o etm!ir ~1!t1I , ~,vq. 
dalby przeszło 1,200 mil ion6w ludności.' murem ceł wysok1ch, ży1'a 'wylącznie ' dła - Me)inica państwa otrzymała polecenie wicegubernatora, prokuratora sądu okl'ę­
Słowom żarliwego rzecznika idei i\Iom'oe'a siebie, nie dbając o rozwiJlięcie stosunk6w wybicia ' nidnetr srebrńej na SUlpę 2 milio- gowego lub jego towarzysza, naczelnika za­
przysłuchiwało się 50 delegowanych z 17 -tu handlowych. z Meksyki.em, Ameryką Srod- n6w rubli. Za ma~erya.ł ma po'służyć wy- r7-ądu gubernialnego żaudarmeryi, okl'ęgo­
stanów Ameryki p6łnocnej, z Meksyku, kową, 'j południ(Hvą, zaniedb~ąc znjJełnie cofana .z obiegu moneta polska 0,440 1>u- wego ins.pektora fabrycznego lub jeg? po­
Ameryki śl;odkowej i połuwiowej, a nawe,t wszystkie artel'ye komunikacyi z teLli kra- d6Tfl i 8"'0 p,udów srebra wysokiej pr6by. mocnika, prezesa lub członka guberDlalue-
z Brazylii przybyłych do Waszyngtonu jaw;, których.przemyał nie>zaspakajał prze- Podat~i. go. zarządu ziemskiego wybranego l'l'zez 
celem naradzenia· się j. powzięcia decyzyi cież potrzeb wlejscowych. Z czasem jeduak T "Gl'ażdanin" dowiaduje się, że ogól- tenże zarząd i .głowy" miasta gubernial­
w następują,cych sprawach: . cła wysr~i , wyt rzyly silną kon)rut'eu- ua sUllla !l.ocpopó, dep,-,J.·t.a.mentu podat- nego lub człouka zarządu miejskiego wy-

a) Ustanowienie środków, celem zabez,. eyę wewn ;;rzną i ll'8.dmi!I.J' wytwÓI:stwa. kQ,W !ltały~1l \ . roku 189,u, ,obliczpnl} jest branego przez tenże zarząd. W Królestwie, 

" . \ I - O =L~i? " ~., rtyścl I~:', ;;lq; CY ~ 101l'~leJ'Sie wymagp- I dnie l dobrze całUJe. Szczęilliwy ten pan Z TYGODNIA - Um ZW' ! uhr. r.ia,clerpi teatr ll'iejscJwy, 6dyż koncevt . Ch'mieliński: za takiego buziaka warto się 
, • Owszem, proszę, . niech ktoś zaprzeczy t~ólit publicznogĆ, 'Garstka (tA.k jest1 garst- starać zawsze o takie jak jego. wykończ~~e 

, ~IJ śmieszndści, jeżeJi ,!IbdanIV, że ".p&,II" dqpo- 1iąl'naz\va.ć nlb~l!:) ~trbliczno~ci uczęszcza- roli ... Następnie opanowały \UDle poważmeJ -
Kłopoty kro~arz ... - Dwnj,ayczny. telefon. - P . wiadający Językiem .łys{~d' księCia" , nazy~ ~ącej .do teat,·u" jest ITiewielką, a gdy tej sze refleksye. Liczne towarzystwo teatl:u 
Ln~ea w Ł~dzl. - Teatralne pnstko~e. - .,Fernall· wa się na ... skL ' ,'" ciągnące;" do ''teatru publice nr;zedSiębier- łódzkiego jest stanowczo dobrze zorgam-
da . -- P. mspektor gazow,,!!o be"llleezenstwa. ~ 'I" . h . " t . d " Jł. 't ,f k' ." . . u· " dn_.L: . d ił b·tn mble 
Wpływ niedostateconego oŚWletlenil' ~ta na ~,,.. • .& . uO llIe~ nu PllUS wo pOWlę zlh .c~J O ,stwo dnterto~e LWYl\1~Dle l?!> K1lKaUhle- zowane, p.OSI~ a s y w~ l ~ - ell~e 
rzutl:'0ś~ doro'kal~Y .. - Niklowane kule i z~trute me Jest ś~esż~em, ~e P: ~ucCli ~dzJ~ mia- ~iąt .rub1i z.a b~e~y . n~ ' Jeilen,A kOĄ'Cert, to ": ko~edy'1 me p.oZostl!-Wla I1!c do zycze­
bul .. z~.-P~.ed.lębl~r8two pogrzebowe.-:Will ... p: la o Łodzi .naJkonuczmeJsze ~PJ.ęcię;l Bo p'~wstl'z.rmuJe Ją, na kilka tyg(ftbil od tea- ma. -I numo to na sali pustki .. . a w cyr­
ModrzeJewskieJ.-ZW1chni,ta karyera 57'1Illo letnieJ proszę:. kiedy pried 30-tu latY" 'b1,ągano, ' tfii ' ala "wyr6wna'hia" tego wydatku. Ko- ~u pełno, w knajpach przy kostkach i kar-

pe.nny. ' w6wczas dobi'ze jeszcze śpiewaj4c~J art y- waL zawinił, "a , §]'usal'za wieszają: · deficyt tach jeszcze pełniej I Jak się to dzieje ... 
.. .1 rzekła redakcya: .niech będzie 10'0- stkę, o wystąpienie w WarSzawi'tl, 'p. Luc- wy;vołany-w 'kieszeni 1?ub;llcznościllla wy- i dlaczego! Czyżby nerwy nasze były rze­

nika"" i... w'prawiła w kło,Pót I kl·onikarza.. ca kat!!,?ol'y,cznie odm6Wiła; takasama o~ r6wn:ywać teatr. 'J,'u jńZ Wypada mi ollwo- czywiście czułe tylko na wrażenia grube, 
,Od czego zacZl}ć?-powiadam sobie, gr,V'Ząc mowa spotk:ała jednego z przedslffjiel'c6 łać sr~ do młodżieży haudlowej (która, na- brutalne, a umysł niezdolny do pojęć sub­
pióro w zębach. Wszak nie mogę odrazn łódzkich ,przed 5-ciu czy 6-1IIa. laLyl :O,zi, -lV1Mljlll m6wiąc 'woH tingiel-tangi~l, ni~ te- ~elniejszych, że llie może zająć nas dobra 
wystąpić z naganą. przeciw miejscowej pu- kiedy' ... nó mniejsza o to co: ale kilncela' 'de.r:1il k\iajR~'P.~zllkłada nad tdwarzystwp), komedya ~ bal nawet operetka? Nie, to 
bliczności, ~e nie proteguje teatru;-. wsza.k Lucci nastręcza mi jeszcze jednę' uw. ag 'aby ,'p~wietlział~~ czy: zgkdza się podobne być nie może! A jednak pozwalamy konać 
nie chcę na samym wstępie zhlechęcać so- natury ekonomicZnej. ' Występy art~st6 '~saldlnv8:hie~ chpćbY z najelemental'hiej- powoli scenie naszej, zasobnej w zdolnych al'-

_ bi~ nadobny~h, czyWlnicze~~-ot, i kłopótl- pierwszol'zędnyc~, j3:kkol~e!t drolto oV.ła- 'szemi: z~ aliami \J!lcIlalte~y'I? . ". ~ystów, ~tór~c~ talent. m~głby ro~winąć się 
a Jednak krohika być musII ' A zatem kro- cauych, stały Się memal m.ezbęaIIemi dla J'est 'Jedrlak>ie sposób na w~stko. Gdy- Jeszcze plękmeJ, przy Jakiem takiem powo­
niIŁa, któraby omawiając wszystko 'i wyty- 'Łodzi, z dniem każdym wzrastającej, i rzeCz by chciwym grosza przedsiębie,.·cóm pu- dzeniu. Mtaśto nasze bogate, wydające 
kając njemne stt'ony, nikogo nie dotknęła, prosta, z dniem' każdym więcej w-ym~gają- l,lllczność chciała raz dać nanczkę - a nie znaczne snmy na przel'óżne fantazye, nie 
krouika, któraby zajmując 'czytelnika, nie cej. To fakt, wkt6rym nie wHlzę' n:lc B'ier ' Straciłaby nic n:!. tem-nie I1lZybywszy' na fuoźe utrzymać stalego teatl'uI Kto tujest 
dawała: powódu temu.!: do skl'zywiel)ia się normalnego. Aby jednakże na takich kon- taką entrepryzę, to spadŁby kurs i ceny winnym? Ach, już wiem - tak, niezawo­
choćby raz jeden-czy nie tak? certach jak Lucc!, lub Mierzwifiskiell'0' lu.- biletów na. giełdzie przemysłu koncertowe- linie I Wina ciąży na was, nadobne łodziau-

O, wiem, porJbbna: kronika podobałaby się dzie niemaj4cy nic wsp6lnego ze sz~uką go taniej daleko byłyby .notowirrie". Ale ki - 'wy nie kochacie swej sceny, Ojcowie 
wszystkim, a n~.iwiecej tym, którzy za;;łu- robili świetne interesy pieni~żne, twO'!:zą,c ' wraca)1l jeszcze 'do teatl·u, aby opisać głę- wasi, mężowie i bracia, zaprzęgnięci w 
żyli na "verba veritatis~ i kronik:a.rz z· u- .lukę"' w kieszeni óg6łu, tojUż, prOSzę pań- bokie wrażenie,jakiego doznałem na przed- ciężkie jarzmo pracy, od świtu do wieczo­
przej mości o nich mpO/liniał... ale, proszę stwa, objaw nietylko anOl..llalny, ale ze tawieIliu "Fernandy·. Ja. wybrałem się ra zatrudnieni w biurach lub fabrykach, 
pań~twa, tak nie możnal Kron!karzowi tr7;e- stanO'Wiska etyki spOłecznej wprost - pfi... 'po częśĆi, aby opisa'Ć toaletę pani z loży lIIcrgą się nsprawiedliwiać, lecz c6ż wy po­
ba dużo wybaczyć, bo nie występuje 'on Cena 30 i 40 rubli Za lozę jest tak sza- li fi; oczy pani ;X., nosek pani Z., słowem wiecie ua swoją obron')? Wobec zupełnego 
ani przeciwko społeczeństlvu , ani przeciw- lenie wygórowaną, że powinnaby odstrę- ułożyć . caty bnkiecik zellranej śmietanki, brakn życia towarzyskiego w Łodzi, teatr 
ko osobistościom, lecz wytyka tyłko uje- czyć nilltylko miłośnik6w sztuki, lecz- nawet a tU panie dobrodziejrr-pllstki w lożach... powinien być dla was- alonem i z pewuo­
mne i śmieszne ich strony, a że niema czlo- i tYfh, którzy dla.tego tylko ' ,idą na. kon- pustki w krzesłach! ... Ol panie nadobue! za- ścią, przez odpowiedni dob6r ztuk i sta­
wieka ani ' społeczeństw,a, w których nie cert p.by X. lub 2. nie. był od nich w czem- wi'odły'cie mllie szkaradniel Przedewszyst- ranne ich wykonanie, za łużyłby sobie na 
m?źnaby było śmiesznej strony upatrzyć, kolWiek wY'tszyI)I. A jeduak teatI; był kiem 'zacząfem was żałować serdecznie, was to, gdyby taką była wasza. wola. Płeć 
WIęC rachnnek się zgadza. - Czy to nie przepełniony.:! Ze ntystka (tym razem szystkich; któ1'7.y. nie poznaJlście Fernan- brzydka podążyłaby za wami i teatr byłby 
śmieszne,jeżeli 'kronikarz telefonująC do je- Lilcca) dostaje ' d\:n6wione honorarynm, to .dY . ,I1a naszej ·scenie.. Bylibygcie widZieli zawsze pełny ... LeC2l wy nie kochacie swo­
dnej z większych fabryk, otrzymuje nastę- ~ako ekwiwalent daje gardło, ale za co p. jak ' pani OtrębOwa: mścić się pob:afi, jak jej sceny. 
Pojące odpoWiedzi: przedsi~biel'ca drugą. prawie połowę zyskał:, !tlan Kop'cżewski pAskudnie wpadł, ale z 10- Z rozmyślań tych przykrych przebudził 

- Czy jes,t pau X.? to, seryo państwu powiadam, że nie wiem, sen/ siE}godZi, jaki ten pan Chmieliński mnie zapach gazu, gdyż mój nos zafraso-
- Nein. Nie m6wię już o tem, że pieniądze za tenl szlachetny człowiek i jak pani i\Iajdrowi- wany zwiesił się tuż nad plomieniem lam-
- Kiedy będzie? jeden koncert mogtybystarczyć na upła- ezowa ładnie rozpacza; bylibyście widzieli py. Pomimo całego lWlania dla za ług, ja-
- Nachmittag. cenie dwóch lub trzech, ale cierpią. na tem jaka panna Pichol'ówna zazdrosna i jak ła- kie oddala. ludzko ci ta mieszanina morder-
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gdzie niema zarządów ziemskich, skład I 
komisyj gubernialnych do spraw fabrycz­
nych ukształtuje się oczywiście nieco od­
mienniej. Czynnościami komisyi zawiaduje 
tutaj okręgowy inspektor fabryczny lub je­
go pomocnik a do czynno~ci tych nałeży 
między innemi: a) wydawanie obowiązują­
cych rozporządzeń o środkach, które wiu­
ny być przestrzegane celem oclu'ony życia, 
zdrowia i moralności robotników podczas 
pracy, i gdy są pomieszczeni w budynkach 
fabrycznych, a także w sprawie pomocy le­
karskiej dla robotników; b) roztrząsanie 
skarg na rozporządzenia urzędników inspe­
kcyi i zmiana w razie potrzeby tych roz­
porządzeli; c) układanie przepisów dopeł­
niających, dotyczących stosunku najemni­
ków i robotników pracujących artelami lub 
. na akord"' względem zarządów fabryk i 
zakladów przemysłowych; d) rozwiązywa­
nie wątpliwości, na jakie natrafią w'zędni­
ey inspekcyi fabrycznej przy stosowaniu 
tych przepisów. Skargi na postanowienia 
gubernialnej komisyi do spraw fabrycznych 
wnoszą się w terminie miesięcznym od dnia 
ogłoszenia postanowień do ministra skarbn, 
który je rozstrzyga w porozumieniu z mi­
nisu'em spraw wewnętrznych. Liczne po­
stanowienia komisyi nie mogą podlegać 0-
skarżenin, jeżeli kara wyznaczona nie pl'ze­
wyższa stu rubli. Niezałeżnie od obowiąz­
ku nadzoru nad wykonaniem przepisów o 
pracy i nauczaniu robotników małoletnich, 
inspekcya fabryczna winna.: a) dopilnować 
wykonania przez fabrykantów i l'obotników 
przepisów określających ich obowiązki i 
stosnnki wzajemne; b) wprowadzać w 
wykonanie obowiązujące postanowienia 
wydawanych przez gubernialną komi­
syę do spraw fabrycznych l dopilno­
wać ich przesu'zegania; c) przeglądać 
i zatwierdzać taksy, tabele, regulaminy i 
przepisy wydawane pl'zez zarządy fabrycz­
ne i mające obowiązywać robotników; d) 
przedsiębrać środki zapobiegające sporom 
i nieporoznmieniom pomiędzy fabrykanta­
mi i robotnikami, drogą polubownego go­
dzenia stron, po zbadaniu na miejscu 
przyczyn niezadowolenia; e) występować 
w razie potrzeby na drogę sądową prze­
ciwko naruszającym przepisy. Wobec tak 
znacznego rozszerzenia obowIązków urzę­
dników inspekcyi projektuje się zwIększe­
nie liczby pomocników inspektorów. W gu­
berniach gdzie są już wprowadzone wzmian­
kowane przepisy, ustanowiono już 10 no­
wych poslUl pomocników okręgowych in­
spektorów fabrycznych; w Królestwie licz­
ba nowych pomocników okręgowego in­
spektora prawdopodobnio nie przewyższy 
czterech". 

Telegrafy. 
- Urząd główny poczt i telegrafów 7.&­

wiadamia o otwarciu ekspedycyi depesz 
korespondencyi wewnętrznej przy instytn­
cyi pocztowej w .Chojnik!l.cb guberni mill­
.kiej. 

Z MIASTA i OKOLICY. 
(-) ladulzki. Pomimo niepogody w 

dniu Wszystkich Świętych cmentarz kato­
licki zajaśniał światłami, a kilkaset osób 
pośpieszyło na gl'oby nkochanych, obcho­
dziĆ zaduszki. Deszcz gasił światło, więc 
w najroZUJaitszy sposób starano się osło­
nić ~wiece. Nad grobem, pokrytym z Mł­
kłą już darniną, staruszek siwy rozpiął 
parasol i z natchnieniem się modli o spo­
kój duszy drogiej mn istoty. Opodal dwo­
je dziewcząt, wstawiwszy świeczki w zie­
mię, o.sloniło je przed deszczem chustkami 
z ramion i cieszy się jasnemi płomykami... 
Dalej chłopczyna zdobył się ledwie na 
dwie świeczki, zapewne ku uczczenin pa­
mięci matki i zakrywszy je czapką, pilnie 
gledzi drgania światełek. Dzwonek ko­
gciołka na cmentarzu obudził zebranych 
z pobożnej zadumy. Pośpieszono słuchać 
słowa Bożego, które z zaimprowizowanej 
ambony wygłosił wikaryusz parafii Wnie­
bowzięcia N. M. P. Po kazaniu w dwu 
językach, na zakończenie uroczystogci od­
była się procesya po cmentarzu. Skutkiem 
nieustającej słoty I błota., wcześnie opusz­
czono groby i o godzinie ósmej cmentarz 
był już prawie opróżniony. 

(-) l teatru. f'ię1.:na ionlm, komedya 
w 4-ch aktach, przez lIuchała Bałuckiego. 
Razporaz darzy nas teatr premierami 
niepośledniej wartości. Wobec wcale nie­
świetnego powodzenia, godnem jest dopra­
wdy uznania to niezachwiane tJozymanie 
się doborowego repertuaru, ta staranność 
w wystawie sztuk i grze artystów, przed 
pustą często widownią. Przedwczoraj, acz­
kolwiek publiczność nie zapełniła całkiem 
sali, jakby się spodziewać należało na sztu­
ce nowej i lubianego pisarza, zebrało się 
jej jednak sporo, w sali było cieplej i we­
selej niż zwykle. Zdaje się nam nawet, że 
.Piękna żonka" nie tym tylko l'aiem, ale 
nieraz jeszcze zwabi sporo widzów i wiel­
bicieli, czego jej wcałe za złe nie weźmie­
my, niech sobie jak chce kręci na to wąsa 
z groźnym marsem p. Kalasanty Rembo­
iiński (p. Chmieliński), stryjaszrk czy wu­
jaszek, znana u Baluckiego postać, rozwią­
znjąca niezbyt zazwyczaj splątaną sytua­
cyę. Jak zazwyczaj też u Bałuckiego, mn­
si być i naiwne poczciwe nasze dziewczę, 
(Andzia), które pani Majdrowiczowa zrobi­
ła tak milutkiem i pełnem serdecznego cie­
pła, że nader natw'alnym i dobrze przez 
p. Jarszewskiego uwydatnionym był dobro­
czynny przewrót w zmumowanym napoły, 
ale zdrowym jeszcze moralnie hr. Kamilu, 
jl:błąkanej owcy powracającej na drogę cno­
ty, Jak zwykle u Bałuckiego, musiała 
też być o~tra satyra na arystokracyę ro­
dową, odn!alowaną con amore karyptura,l­
nemi rysami i przesunąć si9 pI'zed oczyma 
widzów gałerya wybornie uchwyconych i 
odrysowanych ~ylwetek. Jakkolwiek. mieli­
byśmy do autora może uzasadnioną pre­
tensyę o jednę scenkę między Lolem Ga-

cza, zawsze bałem się Jej okropnie, lecz od 
czasu eksplozyi u p. Konstadta, sam za­
pach gazn wprawia mnie w gorączkowe 
drżenie. Widziałem tę jamę ogromną, ja­
ką wybiły w przeciwległej ścianie drzwi 
żelazne, wysadzone przez zbnntowane gazy, 
widziałem schody pogruchotane, okna po­
wysadzane, podłogę porytą... okropność I[ 
Nikt nie zginął tylko dlatego, że nikogo 
nie było na miejscu podczas eksplozyi. Do­
wiedziałem się później, że zarząd gazowni 
łódzkiej, uznając koniecznoM czuwania nad 
bezpieczeństwem swych spożywców, daw­
niej już utworzył odpowiednią posadę . in­
spektora". Cokolwiek skłoniło gazownię do 
tego postanowienia, należy jej się za to 
uznanie. Dlaczego jednak na tę posadę 
przyjęto ślusarza, nieznającego języka miej­
scowego, pomimo dlngi~J praktyki w war­
sztat.a.ch gazowni. Już to samo niedobrze 
świadczy o zdolnościach pana .inspektora", 
a każdy przyzna, że stanowisko takie wy­
maga pewnego wykształcenia, przedewszyst­
kiem z~ znajomości języka miejscowego, 
bez której pan inspektor nie może wydać 
dokładnej dyspozycyi robotnikom, ani też 
porozumieć się z interesantami i zbadać 
dobrze polożenia. Czyż w licznem gropie 
wykwalifikowanych techników miejscowych, 
zarząd gazowni nie mógł znaleźć ani je­
dnego, który byłby odpowiednim do zaję­
cia tego stanowiska? Oszczęduo~ć chyba 
nie stała na przeszkodzie w tej troskliwo­
ści o bezpieczeństwo publiczne, boć prze­
cież na zle interesy w Łodzi gazownia u­
skarżać się nie może I 

tlómaczyć, że koma na ulicy znazezl~' 
Wszystko to są rzeczy nieprzyjemne, ale 

trndno I Proponowałem redakcyi, aby, ze 
względu na mój felieton, poszła za przy­
kladem owego cukiernika amerykańskiego, 
który zamierza wydać gazetę na... czeko­
ladzie, - lecz projekt mój odrzucono. 

Dzienniki donoszą o nowym wynalazku, 
polegającym na .niklowaniu" knl i zapew­
niają, że zabijanie .en nicIe" jest przy jem­
niejszem o tyle, że nie łamie kości i nie szal'­
pie gwałtownie. Piękne współczuciel Wolę 
już bnłeczkę z piekal'ni warszawskiej przy 
ulicy Mokotowskiej, gdyż po skonsumowa­
niu jednej takiej "kajzerki", pożegnałbym 
dolę kronikarską i przysporzyłbym docho· 
dn przedsiębiercy pogrzebowemu. Tak, bo­
daj to być .entreprenerem des pompes fu­
nebres" w Krakpwie! Zeszłego tygodnia 
jeden z tych panów .chowających" kupił 
willę Modrzejewskiej, (naszej pani Heleuy, 
która się o~iedliła w Ameryce). Ileż to nie­
dobranej garderoby dla nieboszczyków, n[e­
dopalonych świec, niedopasowanycb tru­
mien, niedopelniouej służby, na kupno ta­
kiej willi się składa? 

Kiepskie są widać czasy na żeniaczkę, 
kiedy płeć piękna aż pod opiekę sądu uda­
wać się musi, by ten, co przyrzekł się z nią 
ożenić, pod rygorem prawa i egzekucyi, zo­
bowiązaniu temu zadość uczynił. I cóż pań­
stwo na to? Bladolica p. G. daje się brać 
na kawał panu U., dla którego kosztów 
nie szczędzi, a U. runiejący wydawać i po­
trzebujący pieniędzy). przyrzeka, nie pamię­
tając o tem, że p. Ii. skończyła 57 wiosen 
wówczas, gdy on musiałby przez lat dwa­
dzieścia i tJ'zy gonić, by wieku jej dosię­
gnąć· 

piszewskim i stryjaszkiem, budzącą zamiast genta, zwrotu takowych odmawia i nie;; 
komicznego efektu, poprostu pewien nie- skutkiem ~o ~e~otrzebne po',"stają pro­
smak, ku szkodzie doskonale przez p. Cbmie- cesy. Dla umkwema t-ego rodzajU nie poro. 
liflskiego oddanej postaci, ale nie mamy zwnień, byłoby pożądauem, aby towar . 
na to czasu, ani chęci, porywa nas bowiem stwo przemysłowe (oddział łódzki) wyj!. 
bezustannie taka fala szczerego humoru, dnało na drodze wł~ciwej polecenie regen_ 
taki ruch na scenie i tyle efektów komicz- tom z Cesarstwa wypisywania dokładnego 
nych, źe gdzie nam tam myśleć o jakimś kosztów prawnych protestn. Co do same' 
na to wszystko krytycznym poglądzie. Pp. I potrzeby protestowania u każdego z ż/ 
Winkler (Filip Cbwaliszewski), Feldman rantów, którego posiadacz wekslu w przy­
(Cymbałkiewicz) l pani Grabińska. (Sydo- szłości chce skarżyć, nadmienić winniśmy 
nia Macaroni-'l'rombolińska), nie pozwalają że zmiana tego przepisu nastąpićby mogU; 
nam się ani chwili zastanowić na smutną tylko w drodze prawodawczej. Prawdopo­
dolą męża pięknej żonki i zagłębić się w dobna reforma prawa handlowego i zapo­
rozmyślania na ten psychologiczno·spolecz· wiadane wypracowanie ogólnego praWa 
ny temat, śmiesząc nas do łez i oniemał wekslowego dla całego państwa, zaradzi 
do spazmów. Pomagają im w tern bardzo niewątpliwie tej niezaprzeczonej niedogo. 
bracia Gapiszewscy, zwłaszcza Lnnio (p. dności i uch}Żliwym kosztom. 
Knapczyński), bo Lolo (p. Kopczewski) choć (-) Upad/ość firmy Mayer i Haima" 
bliźniak, posiada nieco poważniejsze U8pO- była w środę ubieglą przedmiotem dosyć 
bienie. Nie mamy zresztą poco powstrzy- ożywionych rozpraw sądowych w PiotJ'ko_ 
mywać się od objawiiw rozbudzonego do- wie. Przeciwko wyrokowi, ogłaszającemu 
brego humoru, gdyż piękna żonka żadnych upadło§ć, wniosła firma upadła opozycyę 
w nas'obaw tragicznych nie bndzi. Choć żądając zniesienia takowej, ponieważ jako: 
śliczna (nader to odpowiednia dla p. Czyż- by niczem nie dowiedzion<> sądowi zaprze. 
kowskiej rola), w grnncie naj uczciwsza to stania wypłat. Odpierał te zarznty syn. 
kobiecina i w udatnej grze p. Czyżkow- dyk masy i obrońcy kilku wierzycieli nie. 
skiej, wcale sympatyczne w ostatecznym uregulowanych. Sąd okręgowy opozycyę 
rezultacie wywiera na nas wrażenie, gdy jako bezzasadną oddalił. Jednocześnie 
wraca do swego pantofla-męża którego p. wniesionemu żądaniu wydania listu glejto­
Mielnicki (Ludwik) starał się zgodnie z wo- wego dla upadłego Pawła Heymana, osa· 
Ią antora utrzymać w bierności. Zahiegi dzonego w areszcie dłużników cywilnych 
ekscelencyi, mimo nmiejętnego wzięcia się uczyniono zadość pod warunkiem przedsta: 
do rzeczy i manier lepszego świata, wcale wienia rękojmi w wysokości rs. 10,000. 
nieźle przez p. Staszkowskiego naśladowa- (-) Farbiarzy tutejszych zaniepokoiła 
nych, nie działają na piękną żonkę. Pani pogłoska, obiegl~jąca w mieście, a następnie 
Otrembowa i reszta dzielnie się trz)'mała wiadomość podana w pismach zagrauicz. 
na stanowiskach, ale pp. Winkler i Feld- nych, że rząd zamierza podwyższyć cło od 
man recenzenta wprowadzili w taki nastrój aniliny o 33'/.%, pobierane dotychczas 
humorystyczny, że w żaden sposób na tou w stosunku 15 rubli w złocie od puda, d1a­
właściwszy dla recenzyi wpasć dzisiaj nie tego też farbierze zakupują większe partye 
może i, przepl'aszając za to czytelników, aniliny, by oclić takową przed wydaniem 
na swoje usprawiedliwienie ma tylko jedno nowego rozporządzenia. Mówią o tem sze· 
do powiedzenia: idźcie i zobaczciel - tak, roko, że berlińskie .Actien Gesellschaft ful' 
jak to zrobi choćby raz jeszcze sam recen- Anilinfabri(lation" stanowczo zamierza za· 
zent, pragnąc l'az jeszcze wpaść w zdrowy łożyć u nas fabrykę przetworów chemicznych 
paroksyzm śmiechu, w ponure budzącej my- i że w tych dniach ma być postauowionem 
śli porze jesiennej. R. ostatecznie, czy fabryka ta stanie w Łodzi, 

(-) W sprawie protestów weks1owych. czy w Częstochowie. Jedyną u nas w 
Olbl'zymia ilość weksli wystawionycli przez haju fabrykę aniliny założył p. Józef Ro· 
nabywców towaru łódzkiego w Cesarstwie, senbIatt, znany przemysłowiec tutejszy. 
skłania nas do poruszenia kwestyi kosztów Fabryka prosperuje i rozwija się bardzo 
protestu od weksli, niepłaconych w termi- dobrze, i jest nadzieja, że z chwilą obloże· 
nie i protestowanych w Cesarstwie. Kosz- nia cłem produkcyi zagranicznej podniesie 
ty te nie są zgoła ujednostaj nione, wyno- się ogromnie. 
szą rozmalte sumy w różnych miastach i (-) Firma Joh. Rud. Geigy et Co. z Ba­
dochodzą nieraz do zuacznej bardzo kwo- zylei, jak nas zapewniają, zakłada u nas 
ty z przyczyny prawa obowiązującego w fabrykę wytworów chemicznych, specyalnie 
Cesarstwie, które nakaznje tyle protestów farb, t. zw. ekstraktu drzewnego, do dru· 
sporządzić, Ilu jest żyrantów, jeżeli u tych kowania towarów bawełllianych i weł­
ostatnich posiadacz wekslu zawerza do· nianych. 
chodzić swojej należności. Cyfra kosztów (-) Nowa przędzalnia. Wiadomość po· 
protestu dochodzi nieraz do 15 rubli i wię- daną przez nas o budowie przędzalni p. M. 
cej. Co gorsza, regenci w Cesarstwie nie Silbersteina uzupełniamy tern, że fabrykę 
wypisują na akcie kosztów protestu, jak tę budnje konsorcyum kilku przemysłowców 
'to czynili: regenci w Królestwie, Dłuinik tutejszych z p. li!. Silbersteinem na czele. 
przeto, zamieszkały w Królestwie (indosant), (-) Nowy zakład. W tych duiacb ba­
do którego posiadacz wekslu zwraca się z wił w naszem mieście p. MIówitschki, ogro­
regresem i żądaniem kosztów protestu,- dnik z Czech, z za,miarem nabycia gruutu 
zdziwiony nieraz olbrzymiemi kwotami re- na wielki 0gl'ód warzywny. P. M. uma-

W przeciągu dwóch tygodw, doktór Mas· 
sarel potrafił zaciągnąć w szeregi 63 ocho· 
tników żonatych i dzietnych, już to wieś­

ZA_ACH STANU. niaków z sąsiedztwa, już ' to przekupniów 
z małych miasteczek, których musztl'ował 
codziennie na placu przed merostwem. Przekl&<! z francuskiego. 

Paryż otrzymał llwieżą. wiadomość o klę­
sce pod Sedanem. Ogłoszono rzeczpospoli­
tą. Ca.ła Francy a była w przededniu tej 
gorączki która trwała do końca komuny. 
Jak kraj długi i szeroki bawiono się w żoł­
nierzy. 

Czapnicy powychodzili chwilowo na ge­
nerałów; rewolwery i sztylety wisiały u 
czerwonych pasów, okalających duże brzu­
chy mieszczan, którzy przypadkiem zostaw­
szy wojownikami, obejmowali dowództwo 
nad batalionami krzykliwych ochotników i 
klęli jak furmani, w celu dodania sobie 
powagi. 
Już samo trzymanie w ręku karabiua i 

robieuie bronią odurzało ludzi, którzy do­
tąd mieli do czynienia tylko z łokciem i 
wagą. Na pierwszy rzut oka wydawali się 
strasznymi. Skazywali na śmierć niewin­
I\Ych, żeby im dowieść, że potrafią zabijać 
w potrzebie. Wałęsając się po wsiach, wol­
nych jeszcze od prusaków, strzelali do psów 
biegających swobodnie, do krów na łąkach 
i kulawych koni na pastwiskach. 
Każdy czuł się powołanym do odegrania 

roli wojskowej. Kawiarnie po małych mia­
stach pełue były zaciągniętych świeżo w 
szeregi kupców i przemysłowców i wyglą­
dały jak koszary lub ambulanse. 

A zdarzało się często, że wtedy właśnie 
pan mer załatwiał sprawy gminne, gdy 
doktór uzbrojony w pistolety z butną minI} 
i szablą w ręku, stawał przed swym od­
działem, wołając: .Niech żyje ojczyzna l" 
Te słowa zaś głęboko wzruszały wice-hra­
biego, cznł w nich groźbę, wyzwanie i stra­
szne widmo wielkiej rewolucyi stawało mu 
pl7:ed oczyma. 

Z rana, 5 sierpnia, doktór w pemem uzbro­
jeniu udzielał porady lekarskiej pewnej pa· 
rze niemłodych wieśniaków. Mąż dotknięty 
cllorobą nabrzmienia żył w nogach przez 
lat siedm zwłóczył z leczeniem i dopiero 
gdy żona zachorowała na tosamo, pomyśleli 
o doktorze, trafiwszy na chwilę, IV której 
przyniesiono mu listy i gazety z poczty. 

Pan Massarel przejrzał listy, zbladł wi­
docznie i wyprostował się dumnie, a pod­
nosząc w górę ręce, wykrzyknąŁ z zapałem: 

- Niech żyje rzeczpospolita I niech żyje 
rz eczpospoIital 

Poczem upadł na krzesło, wyczerpany 
wzruszeniem. 
Wieśniak chciał mówić dalej: 
- Zaczęło się to od mrówek, które la­

tały mi wzdłuż nogi... 
Lecz doktór wrzasnął tylko: . 
- Idź do licha ze swojemi mrówkamil 

Nie mam CZasl\ zajmować się niemi. Rzecz­
pospolita ogłoszona, cesarz uwięziony, Fran­
cya ocalona I 

I biegnąc do drzwi, wołał: 
- Celestyno prędzej, Celestyno I 
Wystraszona służąca przybiegła natych-

Niedostateczna obfitość światla. lata.rń 
gazowycb na ulicach, staje się poniekąd 
powodem "rozrzutności" dorożkarzy łódz­
kich. Niedalej jak zeszłego tygodnia do­
rożkarzowi padł koli, który z powodu eko­
nomii gazowej nie dostJ'zegł wybojów. Pan 
Ko?:losiellziec zabrawszy chomonto, uzdę i 
przyrząd szybkiej komunikacyi (bat), przy­
czepia dorożkę do wehiknht swojego kole­
gi i odjeżdża, pozostawiając .zwierzęcy do­
wóc\" swojej rozrzutności na środku ulicy. 
I jakże tn zastosowywać kary przeciwko 
koniokradom w Łodzi, gdy będą się mogli 

Przymusu osobistego na szczęście p. G. 
nie uzyskała... Szczęście I bo proszę pań­
stwa, gdyby nie to, młodzież za jedllę ko­
iacyę zjedzouą w domu, gdzie są stare 
panny, za jeden głupi żarcik, żenićby się 
musiala., a znam takich, co po pijanemu 
"kopowego" wiekn pannom się oświad­
czająl 

Szymko . . 

Mała mieścina Cauneville nie wiedziała 
nic jeszcze o przerażającej klęsce, a jednak 
wielka ruchliwość panowała w niej od mie­
siąca. Stronnictwa ścierały się z sobą. 

Mer tamtejszy, pan vice-hrabia de Vor­
netot, stary, szczupły legitymista, oddany 
całą. duszą cesarstwu, znalazł przeciwnika 
w osobie doktora Massarel, tęgiego, kI'wi­
stego przyw6dcy partyi republikańskiej w 
departamencie, przytem prezesa towarzy­
stwa. rolniczego i założyciela stJ·aży miej­
scowej, nstanowionej dla. obrony okolicy. 

miast. . 
- Dawaj mi buty, szpadę, ładownicę l 

pistolet, który leży na stoliku przy łóżku. 
Tyiko prędko, ~piesz się Celestynol .. 

A gdy wieśniak, korzystając z chwili 
przestanku, znów skarżyć się zaczął, ~ó­
wiąc, że choroba ta utrudnia. mu chodzeme, 
doktór ryknął w nniesieniu: 



» 2ł7. DZIENNIK Ł6Dzp. 

:,;Isię z jednym z kolonistów wsi Brus I (-) Napad. Na E. Stolarczyka, w dnin 
o wydzierżawienie grnntn. Jeśli nmowa wczorajszym napadł niejaki Bilczak i za· 
przyjdzie do skntku, będziemy mieli tuż dał mo nożem ranę w lewe ramię. Powo­
pod Łodzi'l wielki ogród warzywny, Ul"Z'l-, dem napadu miała być podobno oszczer­
lIzony na wielk'l skalę, z zastosowaniem stwa, jakiego się dopuścił Stolarczyk 
najnow8zych ulepszeń w prowadzeniu ogro- względem Bilczaka. 
dnietwII. (-) Wypadki. W piątek rano stróż fa-

(_l Przemysł drobny. Od niejakiego bryki p. S. wpadł w śmietnik w dziedziń­
aasu w Łodzi powstał nowy przemysł, cn jednego z domów przy ulicy Piotrkow­
który daje bardzo dobre zyski fabrykan- skiej . Wydąbyto go ledwie żywego i od­
tom. Jest to wyrabianie z drzewa zaba- wieziono do domu. 
\fek dla dzieci. Fabrykujący te zabawki Tegoż dnil!. wieczorem Jan Pr. wypadłszy 
sprzedajlt je na targach tutejszych, a po- li dorożki na ulicy Widzewskiej, zranił mo­
nieważ odznaczają się oue taniością, prze- cno głowę i zwichn'lł rękę. . 
to chętnie S'l uabywane. Stragany z za- (-) Kradzież . Wazień Wszystkich ŚWię­
bawkami wyrobu tutejszego na każdym tych podczas gdy pp. K. udali się do ko­
targu spotkać możl\a. ścioła na południowe nabożeństwo, złodzie-
(-l Brak gotówki daje się uczuwać je dostawszy się do ich mieszkania, skradli 

ba.rdzo dotkliwie w naszelI\ mieście. Po- wszystką garderobę i bieliznę . Na szczę­
'Wodem maj'l być znaczne wysyłki pienię- ~?ie jednak sposh·zeżouo ucieka.jących rze­
dzy do Berlina. zimieszków i w pogoń za uimi puściło się 
(-l Nie odleciał jeszcze I Kto?-zapyta- kilka osób, sąsiadów pp. K. Widząc nie· 

cie niezawodnie. Ptak-odpowiadam, ptak, bezpieczeństwo, złodzieje skradzione rzeczy 
który do rodzaju przelotnych zaliczony, porzucili, a sami skryli się w bocznych 
UlII jeszcze nazwę "niebieskiego." Jest to ulicach. 
atletycznl.e zbu~owany wielkolud, ~ tw~\'zy (-) Te~tr łódzki. Dziś w teatrze "Vi­
ospowatej! . z blelm~m na okno . Nazw~ko ctoria" lll:zedstawion'l będzie operetka w 3 
jego ... mrueJ~za .0 rue, zaczyna SIę od ~lte- aktach p. t. "Camargo", z mnzyką Karola 
ry. S. P?daJe Się. on za obywatela ZJem- Leeocq'a. I-Ve wszystkich trzech aktacli 
sk!ego, rues~zęśclem . dopl,?wa~onego ~o wykonane zostan'l tańce ukladu p. Zuber­
rumy, obecrne zaledWIe pos18daJ'lcego dZle- biera, art. baletu teatrów warązawskićh. 
sillt'l część dawnej fortnny. Jak sam mó-

KRO NI K A. 
wi, resztki majątku są w posiadanin ludzi 
złycb , od których zaledwie procesem wy­
dobyć coś można. Fama jednak niesie, że 
p. S. niegdyś należał do grona stałych 
mieszkańców Kielc i nim przybył do Ło- Warszawa. 
dzi, przez rok cały figm·ował na liście. .. - "Prawit. wiestuik" w dziale rozpo-
wybranych, zajmujących apartamenty za l"ll'ldzeń pl'asowych dónolli o zatwierdzeni n 
kratą.. W Łodzi zakwaterował się od kil- p. Satnrnina ąikorskiego, w charakterze 
ku miesięcy i co tydzień zmienia mieszka, wydawcy i 'r daktora gazety "Gospodarz i 
nie. Trudni się "naciąganiem" łatwowier- przemysłowiec". Jednocześnie wydział pra­
nych łodzian. Ostatnio dziaialności'l sw'l sowy wydał koncesyę na wydawanie przy 
odznaczał się głównie pomiędzy lekarzami gazecie wzmiankowanej raz na tydzień "Bi­
tutejszymi. Był u wielo, lecz wszystkich, blioteki rolniczej". 
pomimo przygniataj'lcej wymowy swych -- Redakcya "Wielkiej encyklopedyi po­
Uluskułów, nie mógł wziąć "na kawał", je- wszechnej" prosi nas o pomieszczenie na­
den tylko dr. K. i jeden z pracujących stępującego zawiadomienia: " Zapowiedziane 
w aptece, p. K., dali Się zalapać. Ostroż- wydawnictwo "Wielkiej ilnstrowanej ency­
nie więc przed nim, póki nie odleci w in- klopedyi powszechnej", organizujltC przy­
ne strefy. I . szł'l prac:ę, rozłożyło j'l na obszerne według 

(-) Zrozpaczony. Jeden z naszych :sta- natury przedmiotów działy, zawiadywanie 
łych ~prenumeratorów, L:, prosi nas Iistow- temiż pbwierzll:i~c uproszonym specyalistóm, 
nie o miejsce , w łamacjJ. ,;Dziennika" dla do których należeć także będzie: układa­
wyrażenia jego rozpaczy po stracie uko- nie spisów artykułów, wskazywanie auto­
clulDej żony. Pani ta R. L., z domu R., rów do ich opracowania, baczenie, ażeby 
zabrawszy wszystkie rzeay swoje i mę- artykuł charakterem i rozmiarem odpowia­
żowskie zniknęl~ bez ślado "nie ullrzedziw- dał zadanin encyklopedycznemn i wreszcie 
szy nawet małżonka." "A dodać muszę- utl"llymanie symetryi w układzie ze wzglę­
pisze zrozpaczony - że kobieta ta wyszła du na całość. W jaki ZlIŚ sposób całość 
za mnie z miłości i żyliśmy ,tak przez lat pracy rozdzielon'l i pod czyje zawiadywa­
cztery." Hąl cóż robić-miłóść jest ~epąl nie oddan'l została, przedstawia rozklad 
(-l Omal nie wypadek. W czwartek, następuj'lcy: 1) Filozofia z estetyk'l i hi­

pewien młody człowiek bawiąc się rewol- storyą sztuki: Seweryn Smolikowski. 2) 
worem, wycelował w drzwi prowadzące do Nauki historyczne: Tadeusz KOl·zon, Wła­
sieni. W chwili gdy wystrzelil, weszła do dysław Smoleński, Aleksander Szumowski. 
pokojn siostra młodzieńca, której kula prze- 3) Na'tlki społeczne i prawne (kierownicy 
strzllliła. kapelusz. zostan'l później ogłoszeni). 4l Literatura: 

(-) Przez zemstę. Dwaj kataryniarze dr. Piotr Chmielowski, Edward Grabowąki, 
tutejsi od długiego CZ!IBU żyli z sob'l w nie- Kazimierz K!lBrewski. 5l Językoznawstwo: 

two: inżynier Edmund Diehl. 9) Nauki le­
karskie: profesor dr. Hem·yk Łuczkiewicz. 
Powyźszy komitet redakcyjny, w mi&rę po­
trzeby, wzmocniony nadto zostanie w nie­
których działach nowemi siłami naukowe­
mi, o czem w swym czasie nieoiuieszkamy 
zawiadomić. Z tak więc Zllakomitemi jak 
dotychczasowe siłami, przy przyrzpczonem 
współpracownictwie wszystkich celniejszych 
w kraju pisarzy, wydawnictwo ma nadzie­
ję możliwie prędko ceł osi!łgnąć. Nie waha 
się jednak upraszać każdego, kogo sprawa 
piśmiennictwa obchodzi, o wskazówki i ra­
dy, z których, o ile okaż'l się pożyteczne­
nemi i praktycznemi, skorzystać nieomie­
szka." 

- Koncert na niezamożnych studentów 
nniwersytetu warszawskiego odbędzie się 
w dniu 17 listopada 1'. b., pod kierownic­
twem dyrektora Qoatriniego. ProgJ·am kon­
certu nadzwyczaj interesnjący. 

- Szkoła słng ma niebawem przyjść do 
skutku w Warszawie, z inicyatywy pew­
nego przedsiębierstwa kantoru stręczeń. 

- Zakład obsługiwania. teatrów amator­
skich ma, według pism warszawskich, za­
łożyć pewien były dyrektor tow. prowin­
cyonaloego. 

- Jeden z ogrodów prywatnych w ałei 
Ujazdowskiej ma być na wiosnę przerobio· 
uy i urządzony z przepychem jako ogród 
koncertowy. 

- Posąg Madonny dłuta Brodzkiego, za­
kupiony pl"lleZ papieża, wkrótce przybędzie 
do Warszawy. 
. - W wystawie starożytności, urządza­

nej przez muzeum warsza wskie, z rozpo­
rządzenia nadeszłego z Petersburga wezm'l 
udział pałace Cesarkle. 

- W dniu 31 października odbyło sIę 
posiedzenie członków komitetu przyszłej 
wystawy wyrobów rzemieślniczych i przed­
miotów handlu wywozowego. Obradowano 
nad organizacy'l wystawy, 

Petersburg. 
- "Petera. wiedomosti" donosz!}, że mi­

nisteryum sprawiedliwości opracowuje prze­
pisy, t.yczące się obrońców prywatnych. 
Przepisy owe maj 'l ustanowić pewien cen­
zus umysłowy dla osób, pragnltCych zaj­
mować się adwokatw·'l prywatną. 

- Z d. 27 października. weszło w wy­
konanie rozpor ządzenie dyrekcyi teatrów 
w Petel·sbw·gu, zabraniające artystom wy­
chodzenia na scenę, na żądanie publicz­
ności, w ciągu akcyi. !Również publiczność 
proszona jest o zaniechanie oklasków w 
ciągn aktów. 

"Gazeta lubelska" donosi, że maj'ltki 
Pawłowice w pow. garwoliliskim i Wola 
Bnrzecka pod Łukowem mają uledz par­
celacyi. Bodobno apora liczba włościan 
gotoW'l jest do kupna tych maj'ltków. 

W Ufle jak donoszą gazety petersburskie, 
przytrzymano dwóch baszkirów, z których 
jeden podawał się za proroka Mahdiego; 
opowiadali o bliskim końcn świata i wzy­
wali do pokuty. Okazało się, że byli oni 
obłąkanymi. 

zgodzie. Jeden z nich chc'lC raz na zawsze dr. Jan Karłowi~. 6) Nauki fizyczuo·m~- lt O Z M A I T O S OJ 
zakończyć kłótnie, w nocy z czwartku na tematyczne: Stanisław Kramsztyk. 7) Hi- . 
piątek potłukł koledze w sZCZ'łtkl t kataryn- storya naiw·alna) prof. dr. Jerzy Alexan-I 
kę. Poszkodowany wystąpił ze skargą do drowicz, prof. dr. Ka~ol Jw·kiewicz. 8) Me- X Wystawa międzynarodowa przedmio­
sądno -chanika stosowana, iużynierya i bndownic- tów z dziedziny sztuki wojennej odbvdzie sie 

- DaJcież mi raz JUż pokóJ! Gdyby no- A więc prędko, do rzeczy. POmID@! ze I Gdy si~ ich zebrało okolo trzydZiestu, 
gi były dobrze myte. za młodu, nie przy- mną idzie, gdyż mamy działać wspólnie. dowódc~ objaśnił ich, o co mianowicie idzie, 
!złoby na starość do tego. W pięć minut potem dowódca z podko- a zwracaj'lc się do sztabu zawołał: 
. I bior'lc go za kołnierz, zawołal: mendnymi ukazał się na placu 'fi chwili, - Teraz działajmy, bracia. 
- Czyż nie rozumie~z, niedołęgo, że ży- .gdy stary wice-hrabia de Vornetot; w ka- W szyscy zbili się w kupkę, gwarz'lc mię-

jemy w cŻ8sallh rzeczypospolitej I maszach, z broni'l na ramienin, poważnie dzy sob'l. Masserel ułożył naprędce plan 
Przyzwyczajenie jednak wzięło nad nim szedł w stronę ratusza z trzema strażni- działania. 

górę; uspo.koił się i zlekka wypychając za .kami, u,zórojouymi w strzelby i z zatknię- - Pornczniku Picart, podejdziesz pod 
drzwi ogłu~zone małżeństwo, dodał dużo temi sztyletami u pasa. . okna merostwa i w imię rzeczypospolitej 
łagodniej: Doktór stanął zmieszany, a tymczasem wezwiesz pa.na de Vornetot do oddania mi 

- Przyjdźcie jotro po radę, moi przyj a- czterej ludzie weszli do gmachu merostwa, gmachu. 
ciele, przyjdźcie jutro. Dziś nie mam cza!u z&mkn'lwszy drzwi za sob'l. Ale porucznik, mw·arz z powoła.nia, od­
do stracenia. - Ubiegli nas - mrukn'lł doktór; - trze- mówił stanowczo tego przyjęcia zaszczyto. 

Umundw·owany kompletnie, wydawał roz- ba czekać na nowe posiłki. Teraz nic tu - Dobl·y sobie pan jesteś! Chcesz wpa-
maite polecenia służącej. do zrobienia nie mamy. . kować mi kulę w piersi; bardzo dziękuję. 

- Biegnij do porucznika. Picart i do Porucznik Picart powrócił z raportem: Tamci z merostwa celują doskonale; mo~ 
podporucznika' Pommel, powiedz, że ich po- - Proboszcz odmówił współudziału i z żesz pan sam spróbować się z nimi. 
trzebuję natychmiast. Przyszlij mi także zakrystyanem zamkn'lł się w kościele. Dowódca zaczerwienił się po uszy. 
'l'orcbeboeufa z bębnem, tylko prędko! Z drugiej strony merostwa stal ko~ciół, - W imię ka.rllości wojskowej wzyw8.m 

Po odejściu Celestyny doktór uspokoił poważay, mi1cz'lcy, zamknięty na zamki i was do porz'ldku. 
się trochę i przygotowywał do zwyciężenia rygle. Porucznik się oburzył. 
przeszkód, jakie go czekały. Zdziwieni mieszkańcy wygl'ldali przez - Zdruzgotaliby mi czaszkę niewiado-

'l'rzej wezwani stawili się razem w co- okna, albo stawali w progach swoich do- mo poco. Wkoło powstały śmiechy, a ktoś 
dziennych ubraniach. Dowódca się rozgnie- mów, aż nagle odgłos bębna doleciał ich zawołał z tłumu: 
wał, bo powinni byli przyjść . w pełnem uszu. Torcheboeuf przeszedłszy środkiem - Ma słuszność, dobrze mówi; to nie 
uzbrojeniu. placu, znikl wkrótce na drodze prowadz'l- pora po temu. Doktór rozzłoszczony krzykn'lł: 

- Czyż nic nie wiecie u licha? Cesarz cej w pole. - Nędznicy I 
w więzieniu I Rzeczpospolita ogłoszona l Dowódca dobył szabli, postąpił parę kro- A odpa.sawsllY szablę i odawszy j'l z re-
TrzebI!. działać śpiesznie! Położenie moje ków naprzód i krzyczał: wolwerem żołnierzowi, sam podszedł pod 
jest drażliwem, powiem nl!.wet niebezpiecz- - Niech żyje rzeczpospolita l Niech żyje gmach merostwa z okiem nparcie w okna 
nem. rzeczpospolita I Śmierć zdrajcom I utkwionem, jakby się spodziewał zobaczyć 

Po pewnym przestanko mówił dalej : Następnie połączył się ze swoim oddzia- w nich lufę strzelby wymierzonej do siebie. 
- 'l'rzeba działać odrazn. W chwilach łem. Gdy już był blisko drzwi, takowe otwo­

stanowczych minnty s'l godzinami. Wszystr Rzeźnik, piekarz, aptekarz, niespokojni rzyły się z trzaskiem i roje malców wysy­
ko zależy od prędkiej decyzyi. Picart pój- o siebie, pozamykali okiennice i sklepy. pały się na placyk, gdzie rozpoczęły zaba· 
dzie do proboszcza i zobowiąże go, aby ka- Jeden tylko właściciel składu towarów ko- wę, piszcząc jak stado młodych gąsi'lt. Po­
zał bić w dzwony, w cel,l jaknajliczniejsze- lonialnych nie zachował tej ostrożności. tem, gdy ostatni malec wyszedł już ze 
go zgromadzenia publiczności. 'forcheboeuf A tymczasem milicya napływała potJ·o- szkoły, drzwi za nim zamknięto szczelnie, 
obejdzie gminę z b~bnem i każe się tu sta- cho, naj rozmaiciej umundurowana, tylko w a krzykliwa drużyna rozleciała się wkoło. 
wić milicyi. A Pommel przywdziawszy jednakowych czapkach z czerwonym galo- Wtedy głos dowódcy zabrzmiał wyraźnie 
mun W:, pójdzie ze mn. zaJmować gmach nem. Uzbrojenie stanowiły stare zardze- na płacn: 
merostwa. ZmUSinIy pana Vice-hrabiego do wiałe stl'zelby, które przez lat trzydzieści - Panie de Vornetotl 
zdania mi w·zędu mera. Rozumiecie? wisiały spokojnie w ukryciu, a dziś noszą- Jedno z okien otwOJ"llyło się na pieJ· w-

- 'l'ak,panie. cym ich nadawały pozór straży ziemskiej. szam piętl"lle i ukazał się wice-hrabia de 
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podobno w r. p. w Kolonii. Obejmować b~· 
dzie rozwój syst~mu wojennego i projekty 
ulepsl<eń w tym kierunku. 

X Sądy Boże, znane w wiekach średnich, 
praktyknjlł si~ dot"d w okolicach Ceylonu. 
Pewnej włościance niewiadomy sprawea skradł 
zapas rytu z ostatnich zbiorów. Nae-lelnik 
wioski zwołał wieś eał, i przygotowawszy w 
tyglu olej, który przystawił do oguia, kazał 
kolej no m&czać w nim palce wszystkim zgro­
madzonym. Ktoby krzYkn'łł z bólu, uznany 
byłby za winnego. Otót wyrok pad! na kilku­
lUI8toletniego ehłopca, który istotnie nie mógł 
przetrzymać bólu, spowodowanego """",,tkiem. 
Chłopca zbito niemiłosiernie. Wdaly siQ w 
sprawg s~y właściwe i ukaraly inicyatorów 
s~ów B02yeh za ci~kie uszkodzenia ciała 
kilkunastu op&rzonych osób wraz ze zbitym 
chłopeem. 

X Krytyka monachijska we wzmianee z 
ostatniej wystawy w Monachium pochlebuie 
odzywa si~ o malarstwie polskiem. MiOdzy 
inuemi wyróania Brnndta za jego "Wyjazd na 
polowanie", Kozakiewicza, Malczewskiego i Ko­
walskiego. 

X Studenci w Wiedniu w tych dniach 
w.zcz~li krwaWił bójkQ przed uniwersytetem. 
Bójka powstała miQdzy korporacn . Norica" 
a stowarzyszonymi innych zwifłZków. Oddziały 
strnty bezpieczeństwa zaledwie zdołały zapro­
wadzić pOrzlłdek. Kilkn studentów jest ci~ko 
r"lloych. 

X Ostatni Bourbon z domu francuskiego, 
jak donosZł z Wwier, zmarł w gminie Dor­
gos, jako notaryusz okręgowy Geta Berry. 
Dopiero po śmierci dowiedziano si~ z papie­
rów, te był to: .Bourbon due de Berry." 

X "Agence telegraflque de Constanti­
nople." Oprócz niedawno u\worzonej linii no· 
wej drogi telaznej, prowadz'leej do Turcyi, 
w Kanstantynopolu powstała nowość jeszcze 
jed:na t. j. biuro telegraficzne, które, otwarte 
świeto, zawi,zalo już st08o.nlri ze- wszystkiemi 
prawie stolicami Europy. 

X W Scutari, w Stanbule d. 29 paździer­
nika wybuchł ogromny p01ar. Podobno zgo­
rzało 1,000 domów. Blits2e szczegóły jeszcze 
niewiadome. 

X W napadzie obłędu poderzIllll sobie 
gardło Ryszard G08che profesor uniwersytetu 
w Halli, znany oryentalista. Miał lat 65. 

X Ciekawy proces toczył sit; temi dniami 
w Wiedniu. Na 4 miesit;czne wi~zienie sko.­
zany zostal kupiec Samet za wykradzenie swej 
tony, z któr'l już tyje 6 lat. W 1883 roku 
poznał on 15 letni, dziewczyn~, pokochał i 
uzyskał wzajemność. Rodzice panny nie chcieli 
zezwolić na ślub kochaj'lWj sit; pary. Młodzi 

ludzie popłyn~li do New-Yorku i tam sie po­
łllczyli maUeństwem, prosz,c jednocześnie z 
Ameryki rodziców o przebaczenie i błogosła­
wieństwo, które niehawem otrzymali. Po kilku 
latach Samet zat~knil do kraju. Wrócił i od­
dał si9 w rece sądów, które wydały wytej 
wspomniany wyrok za wykradzenie małoletniej. 
Cesarz Sameta ułaskawił. 

WUDOMOŚCI POLITYCZNE. 

Czytamy w "Warszawskim Dniewniku:" 
- "w peszteńskiej izbie posłów sesya 

odbyła się znown nader borzliwie. Depu­
towany Helfy zażądał w imieniu lewicy, 
ażeby reskrypt cesarski, wydany na imię 

Vornetot. 
- Mosisz pan wiedzieć już o wypadkach, 

które zmieuiaj'l nagle formę rządu n nas . 
Przestaje już istnieć ten, którego byłeś 
przedstawicielem. Ja teraz stoję u steru 
i w imię rzeczypospolitej pl"llyehodzę się 
upomnieć o złożenie w moje; ręce władzy, 
nadanej Pjlnu przez rZ'ld popl"lledni. Wi-
ce-hrabia lOdrzekł na to: . 

. - Panie,doktorze, jestem w Carneville 
merem, mianowanym przez władzę legallJ>~ 
i· pozostanę tu dotąd, aż wyrok tejże wła­
dzy odwoła mnie z w·zędu. Jako mer, 
czuję się na swoje m miejscu w meJ·ostwie 
i pragnę w niem pozostać. Zresztą, spró­
buj pan wyrugować mnie z pozycyi. 

I zamknął okno, nie czekaj'lc odpowiedzi. 
Doktór powrócił na miejsce i groźnie 

zmierzywszy od stóp do głó, ... porocznika, 
za wołał wyniośle: 

- Picart, jesteś niedołęg'l, degraduję 
cię za karę. 

- Nie dbam o to - odpowiedzia~ po­
rucznik i przyłączył się do gwarz'lcej gro· 
madki mieszczan. 

Dawódca zastanowił się, co mu czynić 
wypada? czy sztwm przypuścić. Ale kto 
wie, czy ci Indzie zechC'ł znowuż pójść za 
nim. Zreszt'l czyż miał jakie prawo do 
tego? 

Przyszło mu na. myśł pobiedz do biura 
telegrafu i tJ·zy depesze wy łać odrazu, -
do członków rządu rzeczypospolitej w Pa­
ryżu, do nowego prefekta rzeczypospolitej 
w Rouen i do nowego podprefekta w Dieppe. 

Przedstawił im całe niebezpieczelistwo 
położenia, jeżeli gmina zostałoby dłużej 
w I·ękllch legitymisty. Ofiarował swe usłn­
gi, pro ił o rozkuy, a podpisl\.ilłe nazwisko 
nie zapomniał doń przyczepić wszełkich 
moiliwych tytułów. 

(Dok. WISt.). 
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hl'. Kalnoky o zamianie nazwy, był przed-I Boulanger!U po dniu 27 stycznia 1889 r. 
stawiony izbie i złożony w węgierskiem wyrywa się nieustannie z naszych serc 
państwowem archiwum. Helfy powiedział, i ust. u 

że opublikowanie tak ważnego dokumentu - "Czytamy w "Journalu de "Saiut-Pe­
w gazecie rządowej jest niedostateczne tersbourg": "P ester Lloyd" potwierdza 
i odwołał się do preced,ensów, świadczą· wiadomośt\ podaną przez telegramy, że ar­
cych o tem, że akty i postanowienia, t y- cykiiążę Jan, napróżno starający się o po· 
czące się węgierskiego prawa państwowe- wrót tlo armii czynuej, w której mial ran­
go, były zawsze bezpośrednio przedstawia- gę feldmarszałka-lejtnanta, porzucił swoje 
ne parlamentowi prócz ogłoszenia w gaze- obowiązki i zarazem tytuł księcia. Natu­
cie rządowej. 'l'isza sprzeciwił się ener- ralizował się on jako obywatel szwajcar­
gicznie żądaniu Helfy'ego i oświadczył, że ski pod nazwiskiem Felda; zdał egzamin ua 
publikacya reskryptów cesarskich w gaze- kapitana okręt\!, mając zamiar spędzić ży­
cie rządowej była. zawsze d08tllteczną do cie w tem zajęciu. "Pestel' Lloyd" doda­
tego, aby im nadać 1l}0C obowiązującą. je, ze eeslU'Z przyjął prośbę arcyksięcia o 
Helfy obstawał przy swojem żądaniu i po· dymisyę i wydał ~ozporządzenie, aby 2-gi 
wiedział, że przedstawi pewne zarzuty pułk lUtylel'yi nie nosil jego imienia. Ar­
przeciw reskryptowi, na mocy którego ce- cyksiążę ma zamiar odbyć wielką poclróż 
sarz i król ogłasza armię za jednę i nie- i następnie zostać kapitanem okrętu w An­
rozdzielną· Opozycyjne gazety mówią, że glii. Jeżeliby wybuchnęła wojna, ma za­
lewica wypowie swoje zarzuty przeciw re- miar slużyć jako prosty żołnierz, poświt;­
skryptowi cesarskiemn podczas rozpatry- ciwszy swe życie cesarzowi." 
wania węgierskiego wojennego budżetu". Czytamy w. Warszawskim dniewniku" 

- • W tych dniach w 80utport& G-lad- - "Dnia 26 b. ID. na posiedzeniu pra-
stone miał wielką polityczną mowę, od skiego sejmu, na.Jl!.iestnik hl'. 'fhun odpo­
której opozycya podług nłożonego w Ho· wiedział na dwa pytania młodo czechów. 
varden planu, miała rozpocząć kampanię PierWSZej z tych pytań, J1lianowicie lu'. 
przeciw gabinetowi. Sala, gdzie odbyła Kannitza, tyc:tyło się wystąpienia namiest: 
się narada, była pięknie ozdobiona, a na nika przeciwko młodoczechowi profesorowl 
ścianach widniały napisy: ,zwycięstwo jest i deputowanemu TelszeJ'owi za to, że on 
nieodstępnym towarzyHZem GladstQne'a, u jakoby podburzal młodzież uniwersytecką 
.Gladstone zwycięża potokiem swej przeko· do politycznych demonstracyj. Namiestuik 
nywającej wymowy. u Gladstone najprzód oświadczył, że owe pytania były postawio­
poruszył sprawy polityki zewnętrznej. WieI· ne w formie nie(>rawidłowej, skutkiem cze­
ce pocieszającą jest rzeczą, powiedział on, go mógłby śmiało na nie nie odpOWiadać; 
że teraz niema obawy, aby spokój Europy nie robi on tego jednak przez delikatność 
był zakłócony; lecz nie trzeba się łudziĆ, i dla nniknięcia zarzutu, .że się uchyla od 
gdyż pokojowi temu grozi w przyszłości odpowiedzi. Hl'. Thun powied7jal, że jego 
poważne niebezpieczeństwo. GIadstone od- oświadczenie, tyczące się Telszer~, jest 
dał hołd należny wszystkim wielkim mo- prawdziwe, legalne i w niczem nie narusza 
ClU'stwom lądowym za to, że wiedząc poselskiej nietykalności. Na drugie pyta­
o przyszłych powikłaniach i niebezpieczeń- nie o nżyciu języka niemieckiego w odpo­
stwach, starają się one, o ile można, od- wiedziach na pytania czeskie, hl'. Thun 
dalić katastrof~. Ważnym czynnikiem, odpowiedział, że crcjpowiadając po niemiec­
który kiedykolwiek wywo.la naruszeQie po- ku na pytanie o zamknięciu towarzysty.'a 
koju, jest państwo turecki b ze swym bar· czytelni akadem!ckiej, rządził U § ustawy 
barzyńskim rządem. Z Krety - i Al'menii sejmowej. a zasadzie .tegq paragrafu Qba 
ciągle przychodzą wiadomości o gwałtach języki krajowe, niemiecki i c~e~ki, u.ważać 
i ucisku, które !tanowią groźbę dla europej- należy za równouprawnione IV rozpraw,ach 
skiego pokoju i źródło .prU8złych nie- sąjmowych, i to równouprawnienie powIn­
bezpieczeństw. Przeszedłszy następnie do no być uwzględniane poflczas rozpraw sej­
kwestyj wewnętrznych, GIadstone zrobił mowych. Namiestuik powoluje się na tOI 
przegląd pobieżny ubiegłej sesyi parlamen- że na pierwszej sesyi sejmu używalobu 
tu i zwrócił uwagę na to, że większa część języków, przez co dowiódł, że ma stały 
ustaw, zatwierdzonych na tej sesyj, za- zamiar trzymać się zasady równoupraw­
wdzięcza swoje istnienie inicyatywie partyi ni~nia.. Następnie w. ciągu po~iedzenia na­
liberalnej. Gladstone oświadczył, że uwa- mlestm~ ma prawo, Ja~o reprezeu~nt rzą­
ża teraz za rzec;/: niemożliwą sformowanie du wy/uerać którykolw!ek z dwu Języków 
określonego progl'amu przyszłej polityki podług woli; prawa to słnży także każde­
liberalnej ; ' wskazał ou tyłko kilka proje- mu deputowanemu. Ta. odpowiedź wy,wo­
któw do prawa, które mają być wniesione łała 8ZDIer l\iezadowolerua na ławach mło­
przez partyę liberalną. Pl'zeszedłszy do doczeskiej opozycyi i krzyki: "vyborne!" 
kwestyi irlandzkiej, Gladstoue.surowo skry- wśród staroczechów i feudałów." 
tykował przymusowy system rządu, który 
skierowany jest nie przeciwko przestęp­
stwom, lecz przeciw prawom uarodu. Są­
dy w Irlandyi stały się ha zędziem rządu, 
który z ich pomoc/) przelał wlele krwi 
i popelnił 'Wiele bezprawiów; bezprawia. te 
wymagllją zbadania i zasłnguj'ł l1a najau·. 
rowszą karę. u 

- .Hanowerski korespondent ga.zety .Pa­
risu pisze co następuje: .Jak wiadomo, 
Hanower równie energicznie, jak prowincye 
cesarskie, sprzeciwia się germanizacyi na 
wzór pruski. Dlatego to gO\'liwi współ­
pracownicy kanclerza NHlmiec poątanowili 
ucywilizować Hanower za pomocą tychże 
środków, których używaj~ w Alzacyi 
i Lotaryngii, jako też w Szlezwigu i Hol­
sztynie. Mają oni zamiar otworzyć wyłą­
cznie protestanckie szkoły rzemie lnicze, 
na wzór tych, które już od kilku lat istrue­
ją w Poznańskiem. Ten swojego rodzaju 
sposób kolonizacyi wywołuje utyskiwanie 
i protesty g-azet katolickich, gdyż żywioł 
protestancki jest w byłem królestwie ha­
llowerskiem bardzo słaby. Naturalnje, 
polityka kanclerza nie uśmierzy walki re­
ligijnej w kraju." 

T E L E G R A MY. 
Petersburg 31 października. (Ag. półn.). 

Ogłoszono Najwyżej zatwierdzone zdanie 
rady państwa o porządku egzekucyi zale­
głych rat banku szlacheckiego. W posta­
nowieniu tem wskazal\e są wypadki, w 
których majątek dłużnika ulega sprzedaży, 
oraz przepisy licytacyjne i następstwa do­
szłych do skntku i spełzłych licytacyj. 

Petersburg, 3J października. (Ag. ,.płu.). 
Dzienniki donoszą, że oddzielna komisya 
do uregulowania przemysłu naftowego, o­
pracowany w tym przedmiocie projekt wnie­
sie wkrótce do ministeryów skarbu i ko­
munikacyj . 

Petersburg, 31 października. (Ag. półn.). 
Ogloszono ustawę obrachunkpw 8zlachec· 
kieg-o banku z pożyczek udzielonych do l 
listopada. Wskutek obniżenia procentów 
od pożyczek szlacheckiego banku o 50 kop. 
rocznie od każdej, setki długu na korzyść 
dłużników, którzy podnieśli pożyczki przed 
1 listopada r. b. , zalicza się po 25 kop. od 
100 rubli pożyczki za każde półrocze, po­
czynając od terminn podniesienia pożyczki. 
Na korzyść dłużników nadto zalicza się po 
2% od całej pożyczki. Kary za czas up!J'­
niony od zaległości w opłacie rat oznacza­
j'ł się stosunkowo do zmniejszonych rat po 
'/.% miesięcznie za czas do l listopada 1'. 
b. Obliczone na korzyść dłużników sumy, 
nie będ'ł im zwracane, lecz obrócone zosta­
ną na pokrycie raty przypadającej od nich 
w d. 1 listopada r. b. i wszelkich zaległo­
ści nagromadzonych przed tym terminem 
wraz z karami. Jeżeli suma obliczona na 
korzyŚĆ dłużnika przewyższy te zaległości, 
to przewyżka zalicza się na poczet raty 
przypadającej 1 maja 1890 r. Jeżeli zaś 
suma z obliczenia nie pokryje zaległości, 
to niedobór stauowić ma dług dodatkowy i 
ten dzieli się na d wie części. Jedna doli· 

Petersburg, 31 pa.Zdziernika (Ag p) 1 3łf" Londlll 2'/,"" Pary, 3'1" Wiedeń 4" •. ~· 
"'a.iwyz· e,i I'ozkazano d. 12 (_!>.,') 'd'zl . . teroburg 5'/,łf. . Warto:!ó kupo •• 7. potr. 5':,: liltl 
l.' , , .. paz er- .a."',. .... I<i ...... ki. 1&1.9. war ... I i li 38.3, m-
nika r. b. obniżyć procent, opłacany przez d!:i ~36.2, listy likwid. 157.3, poi. premiowa l 141.2, 
szlachtę dłużników szlacheckiego banku n 62.-. 
do 4'/.

0/. i przedłużyć okresy spłaty pla- Poter.borG, 31 p&fthi6rll. W.ksl. na Lond1ll94.85, 
p"cym po '/. 0/• rocznie na umorzenie z 48 II po'yczka wschodnia 99'1 .. ID po'yc.ka wscho· 
"" I dJU. 99'1 .. pożyczka • 1884 r. -'- , 4,'1,'1, li.ty 
lat i 8 miesięcy do 51 lat i 9 miesięcy;- .&sta .... e kr.dyt. zi.lIlJIkI. 148'1.. akcy. b~n.ku r". 
płacącym zaś na tenże cel po 10/0, rocznie, .kiego dla handlu '&graniczn.go 256.00, peterabnr. 
Z 36 lat i 7 moCy do "38 lat i 4 m-el'. .ki.go b&nku dyskontowego 679, b&nku między. 
Obniżenie to stopy procentowej i przedłu- narMow.go 557, wl"," ... ww.go jJanku dyskont .. 

b 
.... ego-. 

żenie okresu umorzenia rozciągnięte yć 'perlla, 1-g0 listopad... Bankooty ruskie "'" 
ma w przyszłości do wszystkich zaciąga- 2'13.'>0, na dosta"'~ 212.50, wok,l. na W&r8Z.w~ 
J· .. cyclL pożyczki, zarówno J'ak do dłużni- 212.ł.o. na Pete",burg kro 212.65. na Peter.bnr' 
.. l dl. -207.50, M Londyn krot. 2{).38. nA Londyu ,II. 

ków banku w chwili obecnej. Od l isto- 20.22, ' na Wiedeń 171-10, knpony eetn. 3'!3.7f>, 
padfl. r. b. poż1czki wypłacane być mogIł 5~" l .. ty •• stawn. 6"HO, ł'l. listy likwidMyjno 
wyłącznie tylko pieniędzmi obiego~emi, 57.10, potyczka ru.ka "'1;" fsilIJ r. 93.10\ ~'I. z 
bez strącenia 2'/. na umorzenie listów za- 1887 r. -·-,6"1. r.ntazłota 113.90, ó'I,:r.l:ł .• 1asl 

Od tki h zły h . r. 10'A.70, po"yezka " .. lwdnia II .m. 65.2:;, II! emi· 
stawnych. wszys c pl'zys C l 0- 8yi 116.10, ó", lilty' zasta .. n. rnski. 104.00, 5", I"" 
becnych dłużników przy J!rzedterminowej tyczk .. pr.miowa • IBM rokn 169.00, takaż • 1:;0.; 
spłacie pożyczek przyjmować należne su- r. 156.00, akey. drogi żel. wars ... "sko-wiOlleAski.j 
my tylko pieniędzmi obIegowemi, nie po- 191.75, .. key. kredyt." ...... tryaekie 168.30, .. ker. 
zbawi<\)'ąc prawa złożenia sum rzeczonych w .. rsu,w.kiego bauku haudlowego -.~, dyskonto· 

wego 75.80, dy.konto niemioelti.go banku )lańst .. , 
listami zastawnemi szlacheckiego banku, 5", pry ...... tn. ł'I,'I,. 
po nominalnej cenie przy spłacie tych ma- Londyn, 31 p.tdzi .... Potyczkll rl1l!k& z 1889 rokn 
jątków, na. których dług -zapisany był, po II eul. 91, 2',. 'Ko!!!ol. angiel.kie 97. 
100 rb. za każde 98 rb. rze~zywi§Cie wy- Warszawa, 30 pddr;iern. Targ ń .. placu Witio,,· 
Pł. aconei pożyczki i właściciele których nie ski.go. P •• enica. .m. ord. ~,pstra. i dobra .:- -

~ -, bi"ł& 615 - 625, wJporown. 635- -, jytA) 
będą, korzystać z bonifikacyi dwuprocen- wyborowe 50:>- -, ... dn~ - - -, wadlilv. 
toweJ. - -,j~ezmioń 2 i 4-0 r<9d. 42p-52~ owie. 27c}-

Petersburg, 31 października.. (Ag. p} 300, gryka - - -, rz.pik I.tni - \ . zimowy -
J b , . b l - , rz.pak rapa ziDl. - - -, , grooh 'pollly 600_ 

n ourna1 Peters ourg ' przeczy l o a a 750, cukrowy ~ __ , fasol~ ___ za kopec, 
wiadomość ,,Koelnische Zeitung", utrzymu- k ...... jaglana - - -, ol.j r •• p~k~\.? - __ , 
jącej, jakoby ministeryum wojny czyniło lniany - - - z .. ~uil. 
wydatki bez żadnej kontroli i że nadto Dowie.iono ps.amcy 400, żyt.. ~. j~.zmieni. 

k d b d . ć 80, 010." 250, groch .. polnego 30 kOJc,.. 
ma otwarte re yty u żetowe na plę Wiru.wa, 31 patdziern. Ok9Wi t,a 78'10 z akcyz~ 
lat naprzód,.,-gdy przeciwnie, jał\ wiado- po k. 9 ~" 'r Stosunek g~nca do wiadra 100-307'1,. 
mo, wydatki miuisteryum wojny podlt 'gają HUIt .• kł.· .. za wiadro'ko,!>. 835'-8,8', za garn. 21'2 
bez wY,iątku, na równi z 'iunemi ministe-. -Z13. S.yn)<i za wiadro kop. 848 - 851, "" garniec 

t k h b 276-Z/7 kop. (z dod. na wysch 2".). 
ryami, . ymte samym warun O,m rac u y I Petersburg, 1.go liat"pad ... Łój w mięjsc. ~7.0), 
kontroli. Paz.nica w JB. 1C1.50. Zyto 7.00. O ... i •• ,.. lU. ~.30, 

Petersburg, 3,1 października. (Ag. p.). Konopi. w m. 45.00. Si.mie lniane 'l' m. 13.UO, 
Qddzielua komisya 11' kwestyi hipotecznej Zimno. 
nk ń ł .. kt t Serna, l listopad... ,p ... niea 175 - ISS n. paf. l. 

O czy a . swe p~ace l .proJe. u~ aw.y_ 181.50, na kw. maj 100.25. Żyto 160- 170, na paź,lz. 
przedstaWIOny będZIe radzie panstwa. L1- 165.50, na kw. maj 166M. 
czą, że w wykonanie będzie mogł być, .Hure, 30 paździ.m. Kawa goo,l •• erag • . Sali"" 
wprowadzony nie później jak z począt;- na g~u~ •. 9ł.50, na marze. 91.50, ,n& maj 91.00, 
ki i892 ' Spolr.oJm.. , 

em r. New.York, 30 p..td:ńernika. Ba .. ełna Ip.5Q, W" . 
Petersburg, 31 października. (Ag. pln,j. Orl.ani. 9.5j). 

GS2;ety oc:eniają .korzystnie pożyczkę pre- New.York, 30 paźthi.rnika. Kawa (Fair·ltio) 18.70, 
mioW'ł. Nowe I\remiowll listy zastąwue, Rio li 7 1010 ordinary na patth. 14.2'2, Ul> gr .. ,I!.. 
będące jednakowym z dotychczasowllmi po- lł.32. '~>' , ., 
życzkami premiowemi papierem warto§Cio- DZIENNA; STA"fYSTYKA LUDNDŚCI. , 
wym, zagwarantowanym nadto na grulltach, 
zastawionych w banku szlachecIąm, niety'l­
ko są tyleż warte, co dawne pożyczki, lecz 
mają tę jeszcze przewagę, że nie będ4 wy­
losow.ywane w przeciągu G-ciu lat i naby; 
wane być mogą. na warunkach korzystue­
go rozkładu na raty. Wobec skłouności 
publiczności do nabywania takich papierów, 
spodziewać się należy wielj(iego udziału "I': 
subskrypcyi i świetnego p01!fodzenia po­
życzki. Na gięłdzie wczorajszej nabywano 
już nowe listy zastawue premiOWE} po 222 
do 226; dawne premiówki spadły na 253 
i 2621 " 

Petersburg, l listopada. (Ag. p.). Wczo­
ra.j w ogrodzie aleksandrowskiego liceJlm, 
odsłonięto pomnik jego założyciela Cesarza 
.A'leksandra I. Obecnych było bardzo wie· 
lu dawniejszych wychowańców liceum, 
a w ich liczbie minister spraw zagranic.z­
nych Glers, sekretarz stanu Grot, wicepre­
zes akademii nauk Grot . Inni. Po nabo­
żeństwie zastawione było śniadanie na 
300 osób. 

PetersburUr 1 listopadII. (Ag. p.). Podpi· 
ęy na premiowe listy zastawne szlacheckie­
go banku ziemskiego przyjmują się, :prócz 
dawniej wymienionych, i we wszystkich od­
działach banku 'fołźsko-kamskiego. 

Ateny, 1 list. (Ag. p.). Cesal1stwo niemiec­
cy odpłynęli wczoraj przed wieczorem do 
Koustantynopola, serdecznie żegnani przez 
rodzinę królewską i wszystkich dostojuych 
gości. Okręty stojące w przystani sa1!ltowały. 

Itete.rsburg, l listopada (Ag. p.). "Jow'­
nal Petersbourg" omawiając nową pożycz­
kę bwgarską na. zastaw dróg żelaznych, 
czyni uwagę, ze tak z prawnego punktu 
zapatrywania, jak i materyalnego bezpie­
czeustwa stanowisko księcia Kobnrskiego 
i jego rz~du nie utrwaliło się przez tę fi­
nansową operacyę, nie biorąc'ł w rachunek 
dawniejszych dłngów i nieuwzględniającą 
zasad międzynarodowego prawa. Co zaś ~o 
instytucyj kredytowych, które w układzIe 
udzi,ał wzięły, to dziwi6 się należy ich od· 
wadze że zawiązały i weszły w stosunki 
z rządem, nietylko pozbawionym wszelkie­
go prawneg? charakter!l,. lecz który. wc~le 
nie ogląda SIę na dawmeJsze ZObOWląZallla, 
obci'łżające. Bulgaryę· 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

•• !tollatwa ta" ... te ,. ' 1nin I i 2 listopada: 
W parafli katoUokle) - ' 
W parafli ewangelioklej - . 

~~';~f-!o~uo~ i' n.to ad~: łl. II. 
Katolicy: d,i.ci do lat 'l~.tu zlQufol ' '7 .. "ej 

liczbie chłopców 5 llzif'Jwczl)tt . dO)l(l!dy<?h O, 
w tej Ijcz:bie m~żo"y'illi ł kobiet 2 a. JIIj J\ul)wieie: 

Muein, Prlybat, lat .60, Teręssa Pohl, lat ,95. 
Piotr A.dl\lDczewski. lat 64, Ehfre~yna Proybyl­
ska, lat 7a, Antoni Jan.kowek'i, lat 19 I Jan Cabau, 
lat 38. /11 ,,~ 

Ewa_Vellcy: dzieci· do lat 15·t •• zmarło i .. ,w tej 
liubie chłopców 2, ,tUi e"c.&~t Z, dor9,łycb -, 
w tljj li""bi. męi'l"~~". - kobi~\ '-, a ~aM.wicie: 

StarOlako.nl: dZleet .10 lat 15·tn '~.rło . . -
'fi tej liczbie chłopców --, dz!"eweilłt - ldołosł,eh 
2. w t.j liezbie męto~y.n 1 kobiet 1 • iElanowicie: 
H.im Jakubowie',1 .. 1 tS, ll.cbla z, Morgę!!!.ter· 

nO .. Franko, lJ!,t 75. , ,I·" ' 
TELEGR!IY GLEtOOWE," 

Z Jnia 31/Z dnia 2 
Giełda Warszawska. 

Ż,dano ż końcem gieldy , ~j l • 

Za wek.le krótk.lcir .. lłlDw~ 
·4,7.~ ·' ł7.15-na. Berlin z .. 100 IQ'. 

n. Londyu za 1 Ł . . ' '9.56 r 9.52 
na Parys za 100 fr. • ilo 38.46 ~8.15 
na Wiede6 za 100 4. 81.20 ' 80.70 

Z. ~aplery pańotwoWł. 
Listy łik ., i~ ... yjll. I( ~. ? .. l. . 88.10 88.80 
Rusk. u<lżyczka. ,.,schoduifL 100'.- 100.-

> ~'I, pot . .. ewnz. r. 18i:!7 . 8t25 B4..65 
Listy ... t .• i.Dl. S.ryi I . 9Q.90 96.85 

V. 95.4.0 96.30 
Lilłty '~a.st. m. 'W Ar8Z~Ser. l. 98'15 98.75 
lt" i" V . 94.65 940.46 

Li.ty .. st. m. Ło .i S.ryi I . 95.00 95.50 
li ~ 93.25 93.-"" n:: Ul: 92.90 92.90 

GIełda Berlińska. 
.. 

Z dJU.l 
Ba.nknoty raskie zaraz • ~13.40 212.76 

I 11 na. dost&w j '1 213.-
2l3.~iI 

Dyskou to prywatne ! . . . . 4'1,'" ~·I.'I, , 

LISTA PRZYJEZDNYCH , 
Hotel Polski. Strz&łkoww1 Kru •• ew.ki, Mor· 

kowska, Szteneel, Wilkoszew8~1 10 .Warsza.w,f', 011°­
reedowski Yatu8zewicz z Wlslurua. M.elenleek~ z 
Miechowa, 'Pruźań8ki ~ Radomi., Sowiński, TJD;I.lo" 
ni.cki, Bogucki • Łęc~yey. r. Jan, Kr.~.e.w.kl z 
Tomaś.owa, Dąbrow.kl z Ł.sku, Sokolnieki z Ka­
Bzawa, AbramOWIcz z Rew1&. I 

Hotel VI_torla. Clegg z Londynu, RadjBoh z 
Biały, Grundmann • C.ę~tocho .. y. . 

- . Jedeu z organów narodowo·liberalne· 
go stronnictwa-.La Presse"-ogłosił pro­
gram, ' ułożony w tych dniach przez Derou­
leda ; podług tego progmmu postępować 
ma stronnictwo Boulangera. W programie 
owym znajduje się następujący ustęp: 
.Odrzucamy wszelkie kompromisy, tyczące 
się zasady równości i nie przestajemy żą­
dać rewizyi konstytucyi przez zgromadze· 
nie ustawodawcze. Nie będziemy wchodzili 
w żadne ngody z oportunistami i z rzą­
dem, który od nich pochodzi; tem więcej 
będziemy glosowali za ustawami, mającemi 
na celu szczęście narodu i wielkość ojczy­
zny. Będziemy euergicznie walczyli, ażeby 
urzeczywistnić te społeczne i ekonomiczne 
reformy, które choć obiecane, są jednak 
ciągle odkładane. Pozostając po dawnemu 
przywii}zanymi do naszych oderwanych 
prowincyj, będziemy i w przyszłości gorli­
wymi stronnikami sojuszu z Rosyą, czeka· 
jąc cierpliwie, dopóki nie wybije godzina, 
kiedy będzie wymierzona sprawiedliwość 
i nastąpi oswobodzenie. Teu prawdziwie 
narodowy i żądny zemsty popęd, który 
wcześniej, czy później zwróci uarodowi 
prawa podeptane, ujawnił się 8 czerwca 
1887 roku wśród okrzyków: .Niech żyje 
Bowanger l" Tenże qkrzyk. .Niech żyje 

cza się do pożyczki głównej w tym stosun- Waruawa, 31 paździ.rnika. Wekole lu. term na: 
ku, aby raty nie były wyższe nad oznaczo- B.rlin (2 d.) 47.45 sąd., 47.30, 27'11, 2'l'/~ !rop.; Lon· 
ne pierwiastkowo, t. j. po rs. 3 kop. 12'/. dyll. krÓt. ter. (3 m.) 9.56 iąd., 9.04,,53 Jrnp.j Paryi 
i rs. 2 kop. 87

'
/. pób'ocznie od sta kapi- (10 d.) 38.45 ŚIId., 88.22'/, kUP'i .wi.deń (8 d.l ~1.20 

~ąd.· ~'Io lioty lik wid. Król. POl8.l<. duże !!S.lO .~.j 
talu; druga zaś odracza się bezprocentowo, mał~ 87.50 żąd.j 5'10 pożye.ka .... chodui. II .m. 

Hotel lIanteutrel. Martin.l • Paryża, Gabriel, 
Kryg... Wegn.r z Rygi, SeIu:.iber z Wars ... wy, 
Poreze';"ski z Kalisza. 

Grand Hotel. L. Ll>ndan z K .. lilzs, W. Lipii'j 
.ki, K. Frelandt • P.tersbUIga, J.. B~cb, J. p.r; 
}l. G<>ldfooer. Wars.awy, G. moh.Jow z PIotr 
kowa, 1[. Schn.id.r z llAuheim, 1L Br&Są z Hohen· 
.tadt, G. Auerbaeh z FUrth. 

aż do czasu znpełnego umorzenia pożyczki 100.00 ż~.· 4." poi. w.wnętr.na z 1~7 r. 84.25 
głównej. Zastaw majątku przedłuża się w żąd.j 5'/, listy .a.taw!,. zi.mskie I'.J .er. ~'r> 
tym wypadku do czasu umorzenia och'oczo- t.~.j V ser. ht. A. B 90.4,0 tąd., 95.20, 25 kup., 5 J, 

. fi . . hsty ustawne m. War •• a"y l 98.75 ią~:J n 96 uu 
nego dłngu ratann pó 'oczneml równej wy- żąd ' ID 95 16 sąd' IV 94.75 i4d. V 94,.til> iąd.j 5łf, 
sokości, jak poill'Zednie raty pożyczki głó- listy 'Z&IIt. ~. Ło.bi s.r. 195.00 401·, II 98.25 .. d., 
wnej. 1 III 92.90 iąd., IV 9'J.óO itcL Dyskonto: Berł.iJo 

B. Wilkoszewski 
FOTOGRAF 

powrócił z zag1'3wcy. 1825-3-
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o G Ł o s z E N I A. 

przy ulicy Piotrkowskiej Nr. J5. w domn wl'aenym. 

Poleca świeżo otrzymane WYROBY WEŁNIANE z pierw szorzędnych fabryk francuskich i moskiewskich, a mianowicie: 
~ VIgogae, r..evlot, Royale, Dlagoul, Petl ts Drap., Drap. de rraaee Bogato zaasortowany magazyn w towar jedwabny czarny i kolorowy 

.' 8~k!lie odpa~owane hsCtowan~ złotem i pluszem, do powy- na suknie. " . 
zeJ wymIenIOnych gładkich materyałów, polec&my Jako ubranie: Plusze raatazyjne PI'!sze jedwabne n~ I?slta z ~Ierws.zo~ędny~~ f~bry~. . . 
w dwóch kolorach-p lusze tran r-materye jedwabne fantazyjne i lIory. '~I~I.ki transport pl'oclen moskie~skich.1 belgIJskich, Jak rówruez 

H ilIat eryal:y jedwabne i wel:nlane na pokrycie salop stołowej bielizny Ręczni ki, Cbustkl webowe w naJrozmaltszych gatunkach. 

I W - " . .lIIateryal'y Ineblowe. Firanki. D y wany I l!iIerwety 
. . lelki wybor lilaneli frallcnskiclt i krajowych jak rów- z fabr k an lelskich i moskiewskich M H mez Bal'chanów kolorowych moskiewskich, w n&jświeższych deseniach. lako n~wość polecam kol'dry lIIontagnac. j 

H Wyroby bawełniane w wielkim wyborze z Pierwsz. orzędnych fabryk jak również inne towal'y wchodzące w zala'ei składu mannfakturnego. M L Wszystlde powyżej wymienione towary, sprzedawane będą po możliwie przystępnych cenach. 15M- 6- -3 ~ 
~ z_z1:.z:z:z':z:z::z':z-z~z-z-z"~ż--"'I:SY"<z:z::z:z:z:z:z:z:z:z:z-=z:z:z:z::~ 

Komitet Towarzystwa Krzyża Czerwonego LEO N PESZES BERNARD KRUKOWSKI 
w "',~d~i. " . długoletni obrońca i doświadcsony pl'&wnik, opienjąc si~ na najlepszych referen- p. Adwok. PrzysięgI. 

ma z.aszczyt podać do powszechnej w~domoś~, ze stosowrue do §§ .ycb B~dowych i kopieckich .przyjmuje pOBzukiwania .~dowe i egzekucyjne. z. mocy ulica Piotrkowska 18 (nowy). 
J03 I 104 ustawy, ma honor uprzeJIille prosIć Szanownych Panów wekal r6żnycb rewersów, i'.ŁÓw wykonawczym (łlCllOZHll ..... ~ • .uCT") 'lIIlIyeh Przyjmuje do 10 rano i od 4 - 8 
Członków o przybycie na ż~d,ń' w Łodzi i .. łcm Cesarstwie i Królestwie. wIeczorem. 1829-3-1 , l -- bez wszelkich z góry kosztów lecz na Iwoje własn. sądowe i ogo ne roczne ze branie liT egzekucyjne koszta. 

, Łódi, ulic& l'iotrkowoka dom Kostenberga Jt 2M (2ł nO"'I) vis a vis Krosche 
odbyć się mające V' srodę 15 (a,) listopada r. b. o godzi- & Ender. 1281-'M-22 
nie 6 wieczór w lokalu To oa~zystwa Urc dytoweM'o, , , 
w celu wyboru 3:ch członków k mltetu,. s!lrawdzenia rachunku za NI r:" M A BOLU ZĘBOW 
przeszły 1888 r. I wyboru członków kOmISyl dla spra.wdzenia tychże ~ 
rachunków i przejrzenia rzeczy szpitalnych. 1784-3-2 K'ro U:!;YWA 

NAJWYZEJ ZATWIERDZONE 

towarzystwo wzajemnego ubezpie­
czenia na życie 

i 

NEW ~'fOR.K I 

EliklJirn " 'lelebJJy cb 00. B e nedykt ynów 
Opactwa w Soulac (Gi,ronde) 

wynale.iony ł 37 3 I1rzez przeo ... 
w roku PIotra. Bouraand 

Nagrodzony złoteml medalami w Brukseili i880 r. I IV Londynie 18U 
Codzienne użycie kilku kropel tego 

zbawiennego eliksirn zapobiega próch­
nieniu zębów, którym nadaje alabastro­
wą biało~ć, wzma.cnia dziąsła i odświQ­
Ża. wybornie usta. Jest to jedyne le­
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą nsłngę na.szym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 

(NEW-YORK LIFE INSURANOE OOMPANY), najlepszy z I stniej ących środków leczol· 
zalożone W 1845 roJm. . ~f:!b'z::!;~'egająey wszelkiIII tlerple· 

Kapitał Gwaraucyjuy, najznpelniej zrealizowany, wynosił Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz-
w dniu l stycznia 1889 roku: cze przez 00. Benedyktynów pl'oszek 

Dr. M. Kagan 
ulica Zawadzli.a, dom Jakubowleza 
leczy speeraillie elieroby wewnętrzne, 
nerwowe I gudlAlle. Przyjmuje co­
dziennie 9 - 11 rano i 4 - 6 po 
poł.; bieduych bezpłatnie co wto­
rek i piątek . 1463-30-26 

mar Kupno gruntów 
przy pomocy pożyczki banku wło­
ściańskiego ułatwia Biuro informa­
cyjne B. Filipczyńskiego w Łodzi 
nlica Dzielna NI 6. 1810-2-2 

MŁODY CZŁOWIEK 
lat 26, posiadający dobre rekomen­
dacye, poszukuje miejsca majstra 
tkackiego (Webmeister) do warsz­
tatów ręcznych lub dJ'ugiego maj­
stra do warsztatów mechaJ.licznych. 
Mówi po niemiecku, po polsku i po 
rusku i może załatwiać roboty pis­
mienne. AdJ'es : Oscar Rosner w 
Tomaszowie. 1781-1 

'I'. ..Qg !!r9~ IaQ6 i pasta do c:l)'szczenia. zębów, które ... ~ .. ,o o,_~ . również nabywać można. we wszyst- Zd l . A' . 
Towarzystwo złożyło do Banku Państwa rs. 500,000 tytlIlem kich znaczniejszych perfum,eryach, aptekach i składach materyałów O nI J en CI 

kaucyi (w listach pożyczki wewnętrznej z roku 1887, wartości aptecznych. Agent główny l!1Iegllin, Bordeaux 106 & 108 Croa z poważnemi rekomendacyami znaj-
uominalnej 600.000 rs ). de f:-ieguin. 000-0 dą korzystne za.jęcie w mieście. 

Towarzystwo wpła~a miesięcznie do Banku Państwa 11----'--:---------:------------- Wiadomość w redakcyi "Dzien-
300;. ogólnej silmy ,.kładek, otrzymanych z ubezpieczeń, dla6pll'l1l0-iIOI\3HHCKall lł\eJI, 1\01'. OBSTALUNKI na nika". 1800-0-2 
IV Cesarstwie i Królestwie zawartych ; zaś w końcu roku, po do- BU'!!)lc •• ie ."'B •• oiK TOBapoOTOpaBUC' 

kładnem obliczeuiu funduszu rezerwowego, Towarzystwo dopłaca u K. rn.ft6 .. pa o 1I0rep'!! ,l\l'~IBKaTa sa PLANDEKI r::O~ 
resztującą kwotę. _ URAooll III 20824 Ba OTupaUellSyll Map· 

Fundusz gwarancYJ'ny i zyski, są WYŁĄCZNĄ WŁASNOŚ- T& 27 (AllIlU" 7)"'uu 188.9r .• ocT.JIo ... ··różnych wymiarów !lrzYJ'muJ'e Tłó ' d k \. 
Ra c •. lIo.oqK"l" lIpaueBI. lIOA'Ka.Koli- • maczcma O wc S l 

ClĄ ubezpieczonych. <l>a6pu .... oA "'~1;aKoli )Ioporu ClI"'" AOBO' L B t \Ol \Ol 
'Vypl'ata 'nbezpieczonycb kS'Pital'ów następu- A_U AO •• tAllllis, qTO yno1l2B l"1'",a "y. eon erns eln '" są do nabycia w bnwrze drakami '"' 

J'e albo w Dyrekcyi Główne; na Rosyę w Petersburgu, Newski Cl.llIEaT .. aau .... uoA III 20820 .u....... , ~. nnik Ł6~ki .. 
, B .... llll.TBK ..... BLIlf... 1812 - 3- 2 ' .. Zle.. . ego. 

Prospekt 26, albo w Oddziale Warszawskim, lub też przez ajent!!. nlica Promenadowa, dom W-go 
miejscowego. l . dla6pH'I1I.0-iIO~9HBCKall lIieJI. ~Op, Prinza~ 1789-3-3 O 

Aresztów ąa polisy Towalozystwo nie przyjmuj-e. Bc.rII,1I,eui. BanZ.Bis TOBapOOTUP.BIl· 1 ZGUBIONO 
(J7."ynnosci Towarzystwa w Cesarstwie i Królestwie po- ~s II. Kpe""epa o nor..pll Ay~"'KaTa OPONY . WO KI 

dlegają ustawicznej "ontroli Bz'tdowej. ~aua)l,.O.lt li 23698 Ha ornpu.eRH",lI I R kartę "obyt'u, 
Wszelkich objaśnień udziQła Biuro Towarzystwa w Warsza- ~::.;:!.2~T~!;JJ(2) l:zsll.:- :~B':~Ta~~~~ pole .. najtaoiej . 

wie, Plac Saski Nr. 5 , a w Łodzi Pasaż Meyera. L d 'k ___ , wydaną z tutejszego magistratu na 
"OBie JlO.l;BllRCxOl! <l>a6jlUqaoll E ... 1laB~.It U W I ... edel imię Andrzeja Mielczarek. Łaska-

DYREKTOR GłÓWllłlio Oddziałn na Królcstwo Polskic i Krai Zachodni ~~~::H;:=~ ~;~~~~T'L)\~a':.~·:~~' .~q:~ ... Warszawie, . wy znalazca zechce złożyć takową 
H. BABHIEWJCZ. :llI698 cU .. n· .oAt~crBllT"'~:U~"3 _ 2 .:;niczna Nr . 14. 17ł3-6-5 W tutejszym magistracie.. 1832-1 

Glówny Agent na Lódź i Okolice I F I 1.& POSZUKUJĘ się 
NOWOŚĆ ł I ~ . .tS. • c. Laska. PRA.WDZIWIE DOSKONAŁY <*" warszmtiCJ fabry.D mieszkania 

..................... __________ 16.46 .. -.. 0.-.. 10_ .. lniezinywający się -q .... o B U W I A składającego 2 lub 3 pokoi z )m-

.... . - o 
00 &; 
~ rl 

1882 

AKCYJNE TOWARZYSTWO PHZEMYSLOW 
"lilpop Hau & loewenstein" 

6 
ODDZIAŁ ELEKTROTEOHNICZNY 

WylllezDa reprezeotllcya nrlll y 

All gemeine Elektricift Gesellschaft 
dawniej " Niemieckie Towarzystwo Edisona" w Berlinie 

. _ . poleca najtalisze i naj tr walsze 

'. LAMPY ŻAROWE 

Dr. MiIIlera ozerwony I czar ny przy ul. Plotrkow._k.lej.lII 264 w domuS. chnią na nlicy l'iotrkowskiej mię-
W,śtickiego. azy ~owym - Rynkiem i Pasażem 

At t Pol.... w wielkim wyborze Wło"'lł~ Meyera. Oferty ' w administracyi rarne'n f~I;:r.~~~ O~Ur~j~':J!ki:~s~:=~ ~~ "Dzillnnika" }lud sig. B. 100. 
\ re wykonywa Sl~ BpJeazwe, aknratme J 

• trwale z najlepszy.h materyał6w podług 
do zna.zenia bielizny z .. pomoc't pióra, n .. jnowszych f .. sonów i po .enach umiarko­
peudzl .. lob stempla, wspaniałl\i i efekto- wauych. Warszawa, Przejazd Nr. 91.lódł , 

wnej b~rwy. Piotrkowska, dom S. Wiśtickiego ... 264. 
Do ubyci .. tylko '" składzie m.terałów N. Lelze rman. 
aptecznych S. SILBERBAU MA, Łódź. ulica 1681- 24--8 

Piotkowsk& ~ 16, dom S. Rozena. 
I flakon czerwonego atramentu 35 kop. 

ESTAURACYA 
I, larszafiowsUea:o 

przy ni. Krotkie] w domu llublego 
por .... : 

OBIADY po kop. 25, I czarn Bgo " 30 kop. ZlagO'inąI paszport, 
1408-25- 21 

I~(] ••••••• liiiiilli.lwydany z gminy Majll.ciewice pow. oraz. '.n l&~anla, kolacye i flAKI 
, . . dzki . . 'TT . ' w k&Z~eJ porze, przyr.,.dzone 

POKOJ d k · Slera., na uruę "awrzynca Le- smaC%llle, szybko i po cenach 
Z prze po oJem cho~cz. Łaskawy zn~azca. zechce umi&rkowan:rcb. Tamie jest rprsed&i 

do odnajęcia od 1 listopada z opa- złozyć takowy w magIstraCie. 
łem i uslugą, tamże 1823-1 MIĘSA i WĘDLIN 

P .1 oj .. dz • dl ' I tl I I kir f O r t e p l' a n ,. -4i .... _1 p "'e.-,k w różnych gatunka.ch i po een1a7choo-oi3&ki~h. odeJm e się kompletnyc urz, en & oswe en a e e rez· 1J_:l.~ 'Ii ~, ....." 

nego lampami łnkowemi i ilarowemi i elektrycznej transmisyi sily. 
Oenniki i kosztorysy wysyła na żądanie bezpłatnie. Zamó używany lecz silnej konstrukcyi maści płowo kasztanowatej, uszy 

wienia i obstalunki przyjmują: z metalowym blatem do sprzedania i ogon ciemny. Znalazca raczy go 
W Warszawie: Zarząd Towarzystwa przy II KsIl}ięee j za umiarkowaną ceuę· Ulica Cegiel- zwrócić na nlicę Nawrot Xi 1300 

IV f,odzl : Agellt Towarzystwa Albert Krabler. 730-4-3 niana 112 65 nowy, dJ'ugie piętl'o obok kościoła Babtystów, Ja na- do sprzedania. Wiadomog~ uetró-
•••• ii1iiitiiillii •• iiiiliiiii .... iliitili ........... NJ 134 mieszkania. 1786-3-3 grodą. ' 1830-1 ża, Zielona . 265.A. 1739-43-

Rysak ogier 



DZIENNIK ŁODZKL 

GŁOWNY SKŁAD 

w_ no~o powiększonym lokalu 
w ZiOIlZ:I, ulfca Plotrkow6ka Nr. 249 (łJówy 6), _ din, wla6'!Y. 

POLEVll. : 

Płótna bielone, Kreasy, Rewańtuchy, Drelichy, Worki, Opony, Ręczniki, ścierki, 
Chustki do nosa: płócienne, batystowe, jedwabne, białe i kolorowe. Płótna na 
prześcieradła w jednej szerokości, oraz Prześcieradła paso-wane. Przybory do ką­
pieli: Płaszcze, Prześcieradła, Ręczniki, Mydlniki. Stołową bieliznę. Obrusy, 
Serwety stołowe, Całe nakrycia na -S, 12, 18 i 24 osób. Serwety do kawy i her­
baty, białe, białe ze szlakami, kolorowe ze szlakiem i frędzlą.,- kanwowe .i waflo-

, we z odpowiedniemi serwetkami deserowemi. "-
Tkaninę kanwową, Madapolam, Tyrolskie płótno, kreasy bawełniane, Pikt, Satynki, BriJa~tyny, Dymki, 
Victoria lavn. Gotową hieliznę damską i męzką. Pończochy, Skarpetki, kamizelk,i do polowania, Spódni­
ce włóczkowe, koszule1 kaftaniki i Spodnie bawełniane, wełniane i jedwabne hustki na szyje ~edwa­
bne, . Krawat y, Kapy pikowe, gipiurowe, gobelinowe/ rypsowe, pluszowe iadamas~kowe. Kołdry watowe: 
atłasowe jedwabne, atłasowe 'wełniane, kaszmirowe i tyftykowe, Kołdry flanelowe i pluszo~e, Dery do 
podróży. Tkaniny na obicia mebli, Portiery, Serwety, Ch'odniki, Firanki dopasowane i na łokcie, Story 

białe, creme, kolorowe w wielkim wyborze. ... 

ZUPEŁNA WYPRZEDAZ flanelek krajowych i zagranicznych. 
••• Ceny n~dzwyczaj nizkie lecz ściśle stałe I I 1708-10-

Teatr Łódzki. 
vrrrORIA. 

W niedzielę, dnia 3 listopada 1889 

.CAMARGO 
Operetka w 3 aktach, M. Vanloo 
i E. Letterrier, muzyka Karol3. 

Lecoc'qa, 

CYRK 
Houcke et Gaherel 

OBIADy ~-1 

Dr. JUIJI"~ Geft6~ 
były lekarz !zpitala • ej !l'rójcy 
w Płocku po powrocie z zagrani­
liY stale osiadł w Łodzi, przy ulicy 
Sr~ej w domu gdziehoteRiiemiecki 
Przyjmuje chorych na choroby we­
wnętrzne, a przeważnie elloroby żo­
łądka od godz. 8 - 10 rano i od 
3-6 po pollldniu. 1715-10-10 

__ Warszawskie ,BIURO TECHNICZNE 
INŻYNIERA-TECHNOLOGA. 

A. Pezachowicza, 

• 

Wydawca Stefan KOl8uth. - Redaktor Bolesław Knichowiecki. )J;olBo.lleao D;easypo!O 21 

KTO UDZIELA. LEKÓYI' 

angielskiego ' 'języka 
zechce złożyć ofertę w adminisŁ\'a­
cyi "Dziennika" pod sig. B. 100. 

1828~2-1 

1803-3-11 
JlTlf6pJl 1889 r . W drukarnI" enn a Ł6dzklego". 
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